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KY ółzawodnictwo Anglji 1 N ieriec . —  Terenem 
I  ponzji — Rosja. — r*anow iiko Prane ja 

i Polaki.
Kraków, 7 lutego.

W  starej Europie dwa były organizmy gospo- 
li-rcze , oparte całkowicie prawie na wysokiej wy­
tw órczości i wywozie —  Anglja i Niemcy. Giow- 
I ile o podział sfery ich wpływów toczyła eię woj- 
m  światowa, ale gdy zakończono ją pokojem w 
(tYcrsalu i gdy przewagę znaczną zy sk a li siłą 
p -ycięską Anglja —  okazało się, że zwycięstwo 
to nietylko nie przyniosło spodziewanych wyni- 

lecz bardziej jeszcze warunki życia pogmat- 
Yc. staw iając kolosy gospodarcze w oblic.su nie­

mal katastrofy.
Ja k  wiadomo, usamodzielniły się te  kraje, któ- 

le aż ao wojny jeszcze i w pierwszych jej latach 
p -ly  terenem  przemysłowej ekspansji Anglji i 
Jlemiec; a czego nie odebrało Europie, jako wy- 

i v; czyni, to wraśnie usamodzielnienie, zajęły Sta- 
[iy Zjednoczone, Japou ja  i Chiny. W tych  warun- 

?ch o przywróceniu zamorskich rynków  zoytu 
tu ro p a  myśleć nie może, stąd więc zabiegi o po­
łyskanie wpływów na jedynym  terenie, jaki do 

ppansji pozostał — to Rosji.
Dla obu krajów  eksportujących kw ettja udp<>

I sduej polityki wobec Rosji nie jes t bynajmniej 
s li tyką sentym entu: Anglja ma przecie około 

|hvu miljonów bezrobotnych, których liczba wcale 
iie zmniejsza się; liczba bezrobotnych w Ninm- 
kach  jest trzykrotnie większa a  przed paru mie- 
1 - j((tk y n o sH a  naw et 8 miljonów. Zaradzenie 
akitjjklęsce b*crobocia jest pierwszorz^jnem  za- 

ladnieniem  dla obu państw, nic też daw nego, że 
(\ng lja  i Niemcy stoją przed bardzo poważnemi 

}sumęcianW.
Ze Rosja stanowić może i bedzie przez bardzo 

Sługi iA.rr rynek  o niezwykłej pojemności, jest 
[zeczą pewną dla każdego, k to  ze atanu jej zn i z  
l ;  nia zdaje sobie sprawę. Zachodzi tylko pyta- 
lie, k tóry  kraj — Anglja, czy Niemcy — do za- 
|v!&Jnięcia tym  rynkiem  jest bardziej przygoto­
wany.

Bezwarunkowo krajem  takim  są. Niemcy, które 
ta ją  nietylko przywilej bliższego położenia geo­

graficznego, lecz także tradycje żywej sąsiedzkiej 
jlymiany handlowej z okresu przedwojennego.

Jeśli mówimy o Btosmłracb handlowych z so- | 
lietam i, mimowołi powstaje pytanie co do ich wy­
płacalności wogóle, a  następnie co do środków 
I atniczych, boć wiadomo nam  wszystkim, iż rząd 
osyjski złotych pieniędzy nie posiada, a ruble 
Dwieckie nie stanowią dla zagranicy zbyt kuszą- 
ego znaku obiegowego. W zgląd ten, odstręcza­
ny Anglję od poważnych z Rosją transakcji han- 

flowych, również przemawia za nawiązaniem 
|zez  sowiet}' stosunków z N mcam1, mogącemi 

oierać zapłatę w naturze, głównie w postaci 
»ża, o k tóre spożywcy niemieckiemu bardzo 

hodzić mam, skoro połowę spożycia sprowadzać 
(msza z zagranicy.

Ekspansja niemiecka na wschód szukać zapra- 
ln ie coraz to dogodniejszych dróg, a  ta  właści- 
l i e  sprawa, naw et poza politycznym katem  wi- 
I : ;n: a i poza -myślą o niemieckim odwecie, s ta ­
pia odrazu .całość naszych granic pod znakiem 

pytania.
Pewno, że Anglja niechętnie pogodziłaby się z 

hktem uczynienia z Rosji domeny wyłącznych 
liem ieciJch wpływów, zwłaszcza, iż ta  Rosja bez- 
lo  rednio dotyka achiłlesowej pięty angielskiej, 
■ k ą  są Indje. Możliwość więc w krótkim  stosun-

Skarby na dnie stawu pod Wiedniem.

Na. peryferjacJi Więamfa fertmie.je «*taw znany t HzysUdm Wiedeńcsykoan pod nazwą „HeMga*
stadter Sch-wcfelteich".

Ozy <stw ten w rzeczywistości zawiera starkę (jak mówi jego nazwa) to jeszcze wiełkag. pytanie, 
w każdym razie unoszący się wokoło charakterystyczny rapach jakby zgnitych jag wskazywałby na jej 
istnienie. .

Staw ten znany jest również z tego względu, iż jest on miejscem wywozu śm"ec: i wiszelałd.^ro ro­
dzaju odpadków z całego Wiednia. Totoż nad brzegami cuchnącego stawu gromadzą aę  masy biedoty 
podmiejskiej, która pomiędzy odpadkami jk* zakuje kawałków Mkła, porcelany, metali, pudełek od 
sardynek, kokwu itd. Wszystkie te znalezione , s k a r b y 11 są jednak własnością hanoJama starzyzny, który 
u gminy miasta Wiednia wydzierżawił sobie wyłączne prawo korzystania z c ipodków miejskich. Spry­
tny handlarz płaci biedakom grzebiącym w śmieciach znalezionym koksem, sam zaś sprzedaje znale­
zione kawałki szkła, metali itd. Niedawno jednak gmina m as ta Wiednia przystąpiła dc wj pompowa­
nia stawu, chcąc zna lać tajemnicę owych woni śiarczanych. Kto wie, może na dnie stawu znajdują się 
złoża siarki i gmina zrobi na tom dobry interes?!

Nasza rycina przedstawia: 1) ogólny widok stawu, 2) „poszukiwaczy skarbów" nad brzegami je­
ziora i 3) pompę pracującą nad osuszeniem stawu.

■

kawo czacie ostrego zatargu anglelsko-ttieruec- 
kiego o rozgraniczenie sfery działan:a może być 
brana pod uwagę; o wynikach takiego zatargu 
trudno byłoby dziś mówić, zwłaszcza, że prądy 
porozumienia w Anglji i Niemczech są w obu pań­
stwach znaczne, mogą też doprowadzić do wspól­
nego eksploatowania Rosji. Z tej ewentualności 
Polska nie miałaby jednak żadnych korzyści;

Dlatego też jest dla nas rzeczą najpierwszorzą- 
dniejszą, że Francja, broniąc swych intresów pań­
stwowych i narodowych wobec Niemiec, ustawi­
cznie trzym a je  w szachu i na skierowanie wszyst­
kich zasobów ną drogę ekspansji ekonomicznej 
nie pozwała. Dla Francji zmiany w Europffc w du­
chu powyżej określonym starow ilyby pow aąną nie 
bezpieczeństwo; dla Polski zaś byłyby c r e  mo­
mentem, mogącym zaciążyć na naszem istnieniu.

Starajm y się więc o jaknąiszybsze wzmocnienie 
na3zego organizmu państwowego, aby gotujące 
się próby przemian zastały nas przy gotowymi do 
skutecznego oporu. J .  W apniarski.

Warszawa (Tel. od wł. koresp.). 
Banią tutaj przedstawiciele wielkiego handlu 

gdańskiego z byłym senatorem Jewelowskim 1 prof. 
Noe. Celem ich pobytu'w  Warszawie jest nawiąza­
nie z kupcami . niskimi bezpośrednich stosunków-. 
Ma być także poruszoną sprawa poCko-gdańskiej 
Izby Handlowej.

KALOSZE I ŚNIEGOWCE
Oryg. szwedzkie „Trctorn“ najtańsze źródło nabycia 
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PP« KOMISENrOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
wr*F styczeń, w  przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Giełda.
Kraków 7 lutego.

Na giełdzie pieniężnej sytuacja pranie buz zmiany. 
Na giełdzie efektów utrzymuje się w dalszym ciągu 

nastrój rezerwy.

Kraków, 7 lutego.
Dolar . . . . .  9,125.000 
frank szwajc. . . • -

128 
. 261.000

Korona austr. 
Korona czaska 
Funt. sztarl. . 
Frank franc. . 415.000—

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800 00u
Frank złoty dla kolei do 15 bm. 1,920.000
Frank złoty dla poozt. do 15 bm. 1,900.000
frank złoty dla cen tytoniu do

10 lu t e g o ..............................  1,340.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki- Nowy Jork 9,100—9.175-—9,150; Zurych 1.615— 

1.620: Paryż 430; Praga 266; Wiedeń 129 i pół do 131—
129; Lomdyn 39,600.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiąca: h marek pol-
skich. W transakcji:
P. T. H. 2300—2400
Impeks 125—130
Pharnia J5. Jawornicki) 2825— jyOu
Polski Glol 500
Żegluga rolak* 575
Zieleniewski 49*00 -5050u.
A joiwoz y z450—2550
H. i el ki Poznań 3000—3.' jO
Trzebinia żelaao 4ino~42QO
Pocisk •i <**■ 4600
Górka 84500—Sbi-,0
Siersza 29( 00- -29500
1 epege 13 ?5>V-13700
P"lska Nafta 2450—2550
Oikos 25500
Pokucje 1900 -2100

780O-SU9U
Sypdykat Ko&zi karski Kraków lOoo—naO
Trzebinia Tłuezcze leooO—17000
Kraku® 7400-7175
Porcelana ( miel w 9500- 9800
Fabryka c/ukru w C (jodorowie 26 lu»- -27000
Elektrownia" bdemza 1775—1600
Zakłady pt\emy; torwe „Ryr»mf“ 1950—2000
S, W Niemojewski 3350
Fabryka, kapeluszy w Myślenicach 650- 700
Bwiliik. Przeauyełowy. 2500—2625
(Bank Hipoteczny 3650—3900
Bark MałoptlsW 3000—3050
Ziemski Bani Kredytowy 1300—1900

U prosu upadku dolarą
Warszawa, f IW).

Napływ dolarów do P. K. K. P. irwa w dalszym 
ciągu w tempie nieslabnącem. Warszawska PKKP 
płaciła za dolara 8,950.000, a zatem kurs wyższy, 
niż na rynkach prywatnycn. Chęć realizacji walnt 
obcych wśród szerokich ster publiczności i speku­
lantów zawodowych jest tern większa, że coraz czę- 
rcie •'aacuooaą wiadomości o niesłychanej zniżce do­
lara na rynkach prowincjonalny ch.

Niektóre oddziały PKKP. na prowincji miały cnwt- 
lowo wstrzymać zakup dolarów z powodu braku po­
trzebnych zapasów marek polskich. W chwilach ta- 
juch powstawał popłoon i kurs dolara spadał poni­
żej siedmiu miljonćw, co przed kilku dniami wyda­
rzyło się to w Białymstoku. Również w innych raiej- 
scowoóciacn były już chwile podobnej paniki.

Najwięcej dolarów jest w Ludzi. Oto gdyLy na­
raz w ciągu jednego dnia zaofiarowano oddziałowi 
łódzkiemu kilkaset tysięcy dolarów, oddział musiał­
by, nie obniżając urzędowego kursu, wstrzymać 
skup, nie mogąc pozbywać się zapasu marek, po­

trzebnych na dyskonto weksli i normalne wypłaty 
bieżące.

Dlategc też nanływ dolarów do PKKP. nie ust:.‘e, 
wszyscy bowiem śpieszą sprzedawać posiadane w a* 
luty, aby nie stracić na nich w razie wstrzymania 
skupu przez PKKP. Fakt zaprzestania druku marek 
na potrzeby SKarou stanowi nawet dla pesymistów 
gwarancję, że nie m ołra coodziewać się wahania 
w kierunku zniżkowym.

W ar zawr. (Teł. od wł. kor.)',
W związku z ogólną sytuacją go .podarczą Huta 

Bankowa ma zatrzymać jeden z dwóch czynnych 
ców. Ma być ró rnież wkrótce zatrzymana kop .dnia 
rudy żelaznej „Młynek". W ostatnich zaś dniach zo­
stał rozebrany wielki piec na węglu drzewnym w za­
kładach „Bliżyn".

Powa-Łechny Bank Kredytowy 
Bank Z wiązka Spółek Zarcbk.

450
21000

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaiworano (tiobre 130 -135 mil., po 25 szt. 120 mhj.; 

Gazy zach. 00 towar; Loiloomio^Tęy 8200—8000; Len 5000; 
Azo* loOO pł.; Nafta Krosno 17—18 miilj.; Woglówki 215 
do 22u; Eloittrow.i.ia n» Sanie 8o0- -800; indu stóa 1800 
płacono; Nitrat 16ikj; Gloria 1400—1600.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W dniu wcaora-ifzi m płaciła, P. K. K. P. za 

1 prani złota czystego 5,947.000 mkp; za 1 gram sreLra 
170,000 mkp.

Za waluty złrne; Doi u  8,950; Koircma austr. 1,813; Mar 
ka ldemieeka 2.131; jednostka Unji łac. 1.726; Korona 
skand 2,398; Rabel 4,604; Funty ang. 43,550.

Monety srebrne: Dolar 4.088; Korona austr. 709.000; 
Marł a niemiecki 850.000: Korona skand. 1,020: .jednost­
ka Unji łac. 909.000; Rubel 3,059; Szyli ing 889.700.

Warszawa, 7 lutego.
Dolary St. Z J . . 
Frank fran. 
Frank s zw a jc .. 
Korony czeskia

9,190.000— 9,150.000 
413 000— 410.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,075—9,150—9,100; Loudy ■ 40,750

do 40,835—39,115: Paryż 42^—417—419.000; Wiedeń 129 
do 128; Praga 263.750-^-259.350; Włochy 398.500 -3ić.000. 
Szwajcarja 1.592 1.500—1,582; Kopenhaga 1.487—j łSa. 

Frank złoity 1.800.000; Bony złoto 1,300—l,f00.000,
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Bamik Małopolski 21.700; Gał. Bank Hiip weczny 28.900; 
Cement Szczakowa 1,430.:*00; Bnoiwny lwowskie 270.000; 
Siersza zakłady góm. 210.000; S iena 65.000; Z tr^ iew - 
ski 386.000; Fam ) 3,420.000; Gal. Karpaty 444.000; Gal. 
Nafta 2 100.011); 2chodnica 1.200.000; Cement Griegów 
2,280 000; Huta Podda 838.000; Mrażndca 19j.000j Tępe­
go 104.000.

GIEl DA ZURYCH9KA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.75; Loudyn 24.73; 

Paryż 20.60: Wiedeń 0.81; Praga 10.66 i jędrna czwarta; 
Włochy 25.20; Balgja 23.60; LutKpjeszt 200; Heletaglors 
14 i pięó trzy dsdeato drugich; Sofja 420; ńołanJja 216 
i je lna ósma: ( 'hrystjajija 78. Ko.nejińaga G'; Sztokmim 
151; Berlin 13d i jedna czwarta; Be'grad 676.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZEOZOWA.
Tendencja nadal bardzo słaba i zniżkowa. Płacoco za 

100 kg: Pszenica.. słab« obroty 40- -42 milj. Zyto zniżko­
we 27—28 milj. Jęczmień be* obrotu, ceny hwomtacyjn* 
26—27 milj. Owies ; łacomo 26—27 mJj. Otręby 15 milj. 
Artykuły strąozk we V>ee zmiany. Mąk* peaenna 50 proc. 
73 milj. Mąka iyunia 70 proc. ut. loco Kraków 46 mój.— 
Z Poznania oferuj:;: Mąka żvtnaia 70 proc. 88—40 inilj. 
Żyło 21 milj. loco stacja nadawcza, — Jak z powyższego 
■widzimy, wszystkie gatunki zboża Wrieią.

W L Ą D Y S Ł A W  POBÓG.

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
p  . - - .— Towariszcz, hej towariszcz! Pokaż-ka do- 
kumienty!

Coś, jak  błyskawica, przeleciało mi przez serce 
I m ózg / Strałem  się zapanować nad sobą, niczen 
się nie zdradzić, W stałem ociągając sie i pozie 
wając nieszczerze, spojrzałem na niego hardo i 
wyniośle, a po chwili rzuciłem krótko:

—  Nie mam żadnych dokumentów, tow arzy­
szu!

— A ty  kto  tako] budiesz? A tkuda? (eóżeś za 
jeden? skąd?).

— Żołnierzem jestem. Z frontu rumuńskiego do 
domu idę, bo dość już mam te j wojny!

—  Do domu? hm., bardzo pięknie... A któż ci 
pysk tak podrapał, co? Rumuni może, che, che!— 
zaśmiał się znacząco i ciągnął dalej. —  Wyszedł 
tak i dekret, że wszystkich „biezpasportnych1- do 
kom endanta. Wobec tego i ty , towarzyszu, zbie- 
raj się, a  żywo!

Próbowałem kpić, protestować, narzekać. W y­
głaszałem oklepane frażesy o wolności i równości 
wszystkich towarzyszy. N iestety, żołnierz nie 
ęhciał przyznać mi racji. Musiałem z mm razem 
opuścić karczmę.

W e wsi ciemno było i pusto. Długo brnęliśmy i 
po błotnistej, rozmiękłej drodze pomiędzy dwoma 
szeregami dornków o nizkich wejściach i małych, 
cichych okienkach. To jednak o ucieczce nie mo­
głem nawet myśleć. Pogorszyłoby to znacznie mo­
j ą  sytuację, Żołnierz, spodziewając się widocznie

takiego zakończenia swej wyprawy, zachowaniem 
się swojem zdradzał zupełny brak zaufania do 
mnie. Czułem to. B łądził ręką w nieprzejrzanych 
ciemnościach i niby przypadkowo dotykał moich 
ramion i rąk, przepraszając  za każdym razem 
bardzo grzecznje. Wreszcie w ziął mnie poufale 
pod ramię i z udaną serdecznością opowiadać mi 
zaczął o panujących tu stosunkach i o wydanych 
w związku z tern zarządzeniach komisarza.

Zatrzymaliśmy sh ■wreszcie przed chałupą, wy­
soko oparkanioną. Żołnierz długo walił pięścią w 
bramę, klnąc na czem świat stoi. Aż wreszcie ją 
otw arto W  progu ukazała się jakaś starowina, 
k tóra nie mówiąc ani słowa przeprowadziła nas 
przez dziedziniec i sień do małego pokoiku, peł­
nego ciepła i mdławpgo światła lampy, wiszącej 
u  brudnego pułapu.

Przy oknie, szczelnie zasłoniętym starą szmatą, 
stał stolik Leżały na nim stosy odezw, broszur, 
papieru i kilka książek. Śpiewał błyszczący samo­
war. Ogień trzeszczał i strzelał żywo w piecu, 
którego drzwiczki były otwarte. Siedział tu czło­
wiek mały, tęgi, przysadkow aty w czystej białej 
koszuli.

—  Towarzyszu — rzekł żołnierz, zbliżając się 
do niego i nie zdejmując swej ps pachy. —  W szy­
stko w porządku. Aresztowałem ty lk o  pewnego 
mołojca i przyprowadziłem go ze sobą...

— Za co?
—- Pysk ma podrapany, płaszcza na sobie nie 

ma. Z pewnością ucieka... Pewnie kontrrew olu­
cjonista jakiś...

—- Zobaczymy — wycedził przez zęby komi­
sarz, podniósł się leniwie i rzucił na mnie okiem.

Mimowoli cofnąłem się. Nie myślałem nigdy,

nigdy nie przypuszczałem, że z rym c i łowiekiem 
spotkam  się w takich okolicznościach. Od pi«rw* 
szego rzutu oka poznał: m go. Był to porucznik 
armji carsk iej, towarzysz ze szkoły wojskowej, 
z którym  służyłem w jednym  pułku i spędziłem 
d łu /i  rok na froncie/U chodził za najlepszego ofii 
cera w dywizji, bo nikt nie potrafił trzym ać żoł­
nierzy ta k  krótko. Poszedł do tego drogą stoso­
wania jak  najw iększego wymiaru kary  za byle 
głupstwo. A za przestępstwa poważniejsze na- 
hajką grzmocił karki rosyjskich czubaryków z ta* 
k ą  wprawą, że sam dowódca dywizji uznał za sto-: 
sowne udzielić mu pochwały w rozkazie dzień- • 
nym. Przypatrywałem  mu się ze zdumieniem co* 
raz większem. Zdawało się rzeczą nieprawdopo­
dobną, aby ten człowiek, na którego jeszcze za 
czasów carskich planowali żołnierze zamach, zdo­
łał uniknąć śmierci w chwili wybuchu rewoluc ji.
Z pewnością nie mógłbym słowa przemówić, gdy* ./ y 
by tego zaszła potrzeba. On również nie był w 
stanie zamaskować swego zakłopotania. S tał prze 
demną wielce zmięszany. Nie wiedział widocznie, 
co mu czynić wypada. Po chwili zbliżył się do 
żołnierza i zapytał:

—  Gdzie go zńaleźliście, towarzyszu?
-— W  karczmie... Spał, jak  zabity...
Zmarszczył czoło komisarz, ręce w kieszenie 

zanurzył. Jego oczy, zamyślone i smutne, nie 
schodziły z mojej twarzy. Głuche milczenie za­
legło izbę. Straszno przypuszczenie przebiegło ml 
przez mózg: noznał, ale nie chce się przyznać. 
Zawrzał mi w piersi głuchy, bezsilny gniew. Od­
żyły nagle, poruszyły się gwałtownie wspomnlo* 
nia ubiegłych dni. Spojrzałem mu harde i wvnio* 
śle prosto .w >czy, (C. d n.),

«
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Hasze poeranlce wschodnie.
fak ludzie żyją na kredach? Kontrabanda jest intratnem zajęciem. — Część Polski, gdzie matek pol­

skich niema w obiegu.
Kraków, 7 lutego.

Stosunki, panujące na na.5zem pograniczu wsohod- 
)iem, pozostawiają baędzo wiele do życzenia. Nie- 
Idolność miejscowej administracji, znaczny odsetek 
irzędniKów, którzy nie dorośli do swego zadania, fa- 
hlne stosunki bezpieozeńotwa, niewielkie zaintereso­
wanie się władz centr&lu/ch w schodnie mi rubieżami. 
Spłakane warunki komunikacyjne — wszystko razem 
ikłada się na smutny v,hraa.

Ufortyfikowane dwory.
Przed kilku dniam- odwiedził redakcję naszego pi­

lna pewien mieszkaniec pasa pogranicznego na 
wschodzie, oficer rezerwy, właściciel majątku tuż uad 
frs  u ą bolszewicką i udzielił nam całego rzaregu 
Wormacji o warunkach, w jakich żyją ludzie na kre 
lach, zwłaszcza na terenach sąsiadujących z Bolsze- 
łją . Warunki bezpieczeństwa są nadzwyczaj opldka- 
le. Ciągłe napady bandyckie są na porządku dzien- 
l>m. Zuchwałość bandytów działa iących bezkarnie, 
lie zra granic. Całe watahy zbójeckie przechodzą z 
^rwJepji na terytorjum polskie i tutaj w najbezozel- 
liejazy •.poeób napadają na mieszkańców, rabują i 
Dordują i objuczone łupami uchodzą najspokojniej 
para. kordon graniczny.

Dochodzi do tego, że ludność miejscowa żyje, jak 
W dzikich pampasach Ameryki. Każdy dwór to mała 
forteca. Właściciel bez rewolweru nawet do stajni 
»ie wychodzi.

Jest to zło które może jednak być wyko rzeń i ot. ®. 
Gorzej jest jednak, ze życie na miejscu tak daieko 
Odićega od tego, co przywykliśmy uważać za nor­
malne warunki, że następstwa tego stanu rzeczy mo­
gą być dla nas n iez-y lde groźne.

Miejscowe władze administracyjne nieudolnością 
Swoją zrażają coraz bardziej ludność. Jednostki bar- 
dziej energiczne i ruchliwe na w'(lok ogólnej bezdu­
szności opuszcza ją ręce i przy lepszej okazji ucie­
kają do innych okolic.

Drogi, jak w dzikich polach.
Samorządy gminne działają niżej w szed ł j kryty  

Li Drogi znajdują się w tak fatalnym stanie, że w 
pewnych poTach roku nie sposób przez nie przeje­
chać. Starostwa zaś nie potrafią zdobyć się nawet 
na tyle siły, żeby gminom nakazać naprawę dróg i u- 
tetyuranie ich w porządku.

Rolnictwo, z ru j ' cwane przez wojnę, dźwiga się po 
woli z gnu ów. Fraca idzie jednak bardzo ospale, bo­
wiem nie znajduje poparcia z żadnej strony. Więk­
szość maiątków, poniszczona wskutek działań wojen­
nych, nie odbudowała się jeszcze. Na nielicznych o- 
bywateli, którzy w roku ubieglj m poczęli dźwigać 
■rujnowane gospodarstwa i powoli odbudowywać się, 
patrzy się jak na ludizi, obdarzonych dużą dozą ry- 
ryka w życiu. Najwięcej jednak rolnictwu miejscowe 
mu dajo się we znaki brak inwentarza żywego, na­
nosów do uprawy roli i ziarna do zasiewów.

Jak  się robi kontrabandę?
Chłopstwo białoruskie pod względom mateTjalnym 

na się zupełnie dobrze, gdyż cała ludność trudni się 
kontrabandą rozmaitych towarów do Rosji sowie­
ckiej. Robotnika do pracy na roli, ozy w lesie dostać 
nie można Nłlct nie obce pracować., mogąc dobrze 
nrahi&ć na uprawianiu „szmfuglu“.

Jak dalece kontrabanda kwitnie, to dowodzi fakt, 
Ib nawet fornale, pracujący w dzień po folwarkach, 
w nocy semogłują różne przedmioty do Rosji i cią- 
|B ą  x tego ogromne zytkL

Powie ktoś, te  przed eż jest policja, k+óra pilnuje 
granicy. Tak, ale b.łntrabandiz:sta, zapytany przeć 
kogoś o straż graniczną, c Ipowiadr krótko, wzrusza­
jąc ramionami: „Polskiej granicy niema, jest tylko 
bolszewicka.". Bolszewicy bowiem kontrabandę karzą 
surowo, ldHcumjesięaznem, a nieraz i roetznem w ięzie- 
niem. CWy szereg osób z Polski schwy anych przez 
bolszewików na kontrabandzie, odsiaduje kr.ry bol- 
■zewiciiue w Mińsku i innych pogranicznych miastach.

Etyczna stnooa policji, pełniącej straż granipzną, 
pocostawia wiele do życzenia. Njc dziwnego zatem, 
łe  koruabanda stała sL tam pozaaecbncm ; iatzat- 
U d zajęciem.

Przemytnicy azmugłują do Rosji w olbrzymich 2o- 
Beiach manufakturę i to w najlepszym gatunku (su­
kna na ubrania, mundury, jedwabie, aksamity itp.), 
wyroby trykotowe, gumę, kamyki do zapalniczek 1 
bródkę. Wszyctko to spienięiają bolszewikom za

i Złoto, srebro 1 dolary. 1 
Herek poiskaoh w parne pogranicznym w obiega 

flBMrka że niema, J&dai aie JMttjnrgją  tanyoh genifc_

dzy, jak złoto *i dolary. Cały łnndel, targi, jarmarki 
itp. odbywają się tylko w brzęczącej walucie Infor­
m ator nasz, jadąc do Warszawy, nie mógł zaopa­
trzyć się w marki polskie na drogę, mubial zabrać 
ze eobą pieniądze w złocie ł dopiero tutaj je wymie­
niać. Wierzyć się poprostu nie chce, by podobne sto­
sunki mogły gdziekolwiek w Polsce panować.

Sanacja musi być przeprowadzona 
W szystko to razem wola wielkim głosem o podję­

cie corychlej gruntownej sanacji stosunków 'na wsc ho

4zie. Administrację miejscową należy przetrzebić ta 
rannie i zasilić ludźmi o dużej ofiarności os ot jtej. 
Powinniśmy postawić sobie za punkt honoru i.porząJ 
kowanie zabagmonycti stosunków na wschodnich ru­
bieżach Pańsiwa.

Kresy wschodnie powinny stać się dla nas objek- 
tem szczególnej trosl^liwości. choćby ze względu na 
sąsiedztwo Rosji bolszewickiej, k tórą widok n ektlu  
po polskiej stronie granicy najbardziej cieszy.

Mamy wrażenie, że sanacja administraci’ paiWwo* 
wej na kresach winna być po sanacji skarbu jednym 
z najpoważniejszych zadań obecnego Rządu. Lud­
ność kresowa winna poczuć nareszcie, że ma nad so­
bą jakąś władzę i że ta  władza troszczy się o nią 
i o niej pamięta.

Rada finansowa ustali kurs marki polskiej.
Doniosłe posiedzenie.

Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.).
Dnia 8 bul. o godz. 10 rano odbędzie sie w Ministerstwie Skarbu posiedzenie Rady finansowe}, 

złożonej ze znawców finansowych a łona Sejmu, Suatn, nauki i sfer gospodarczych.
Przedmiotem obrad będzie ustalenie kursu m arła  poukiej.

Związek państw bałtyckich bez Polski?
Unja handlowa między Estonją, Łotwę i Litwę.

Katowice. (AW.).
Donosri z Gdańska: Z Rygi 1 Rewlu dochodzą

wiadomości, że planowane jest utworzenie Związku 
bałtyckiego bez udziału Polski.

Pierwsze prace przygotowawcze w tej sprawie na- 
stąurą już z końcem bm. w czasie zapowiedzianej 
w Rydze konferencji państw nadbałtyckich z udzia­

łem Rosji, Estonji, Łotwy i Litwy.
Na razie zamierzone jest zawarcie unji handlowej 

między Estonją, Łotwą i Litwą, której pierw je r a  
następstwem będzie wystawienie paszportów w ję­
zykach tych trzech krajów, oraz znaczne uproszcze­
nia w komunikacji między terni trzema państwami 
przez zniesienie wfz paszportowych.

Dwulicowe stanowisko Eawarji wobec Polski
Gdy przestraszyli się odwetowych w yaalań Niemców z Polski, gotowi byli do rokowań w sprawie 

wydalonych z Bawarji ohywateK polskich. — Obecnie w ykręcają się.
Berlin. (AW.).

Konsulat generalny Rzeczypospolitej w Mona 
chjum otrzymał dnia 23-go styczniu nr. pismo od 
przedstawiciela rządu Rzeszy w Monchjum, w któ- 
lem ten zawiadamia konsulat, iż wl Ize bawa.skie 
mają z tra ft przystąp;ć do rokowań w sprawie wy­
dalenia obywa te '1 polskich. Konsulat generalny od­
powiedział na to pismem, w którem zgadza zasadni­
czą gotow ość rozpoczęcia układów.

Tymczasem rząd bawarski pomimo pisma przed­
stawiciela rządu Rzeszy zawiadomił konsulat unia 
31 stycznia, że niema zamiaru rozpoczynania tych 
koniecznych dla wyjaśnienia sprawy rokowań i ode­
słał przedstawiciela polskiego konsulatu do lokal 
nych wind* policyjnych, które oczywiście i  powodu 
braku kompetencji apr,<r tych nie będą mogły roz- 
strzygać.

nai p w  pfij praniu mm
nie wolno!

Warszawa. (Tel. od wL kor.).
Sejmowa Komisja regulaminowa nietykalności po­

selskiej obradowała wczoraj nad sprawą rewizji ba­
gaży posłów i ewentualnych rewizji osobistych przy 
przekraczaniu granicy.

Uchwalono rezolucję, w myśl której rewizje baga­
żu poselskiego są dopuszczalne, natomiast ze wzglę­
du u 1 odnośne postanowienia Konstytucji rewizje 
osobiste posłów będą niedopuszczalne.

Podatek od piwa.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Rząd wniósł do laski marszałkowskiej projekt u- 
s tav . o podatku od piwa.

M i i  praekazowe w zip. P. i i P.
1 'Warszawa. (TeL od wŁ kor.)'.

Omeg Jaj w depprtamercie kredytowym minister­
stwa Skarbn odbyła się konferencja przedstawicieli 
bruków państwowych, która za tanawiała się nad 
możliwościami otworzeni, w P. K. K. P. rauiunków 
przekazowych w złotych polskich.

Nad projektem toczą się dalsze Obrady.

Mi  list} zi. za staw  za p i t a .
Warszawa (TeL od wł. koresp.).

W dniach najbliższych wyjeżdżają za granice pp.J 
August Popławski 1 Eustai hy Korwin Szymanowski 
jako przedstawiciele Tow. Kredytowego Ziem&kj-go 
Culem periraktacyj z zagranfczneml kołami fmaiwo- 
wentL

Cbodri o tnnożlłwlenie lokowania na zagranicz­
nym ryn_u przemysłowym listów zastawnych złoto- 

_5 £chł irtć-r* łyjd-} endto % najbliższym jzwf..

ia.

0 w i k i  siedztwa w sprawie M l
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Sejmowa komisja administracyjna uchwaliła wczo­
raj wezwać rząd, aby na następnem posiedzenia zdał 
sprawę z wyników śledztwa w sprawie zamachów 
bombowych w Krakowie, Częstochowie i Warszawie.

III
Warszawa. (TeL od wŁ k er)

Wczoraj o godz. 6 wieczorem ordynansi wojskowi, 
pełniący służbę dyżurną w biurach szefostwa artyle- 
rji u . O. K. w Galerji Lukseaburga przy ul. Sena­
torskiej znaleźli w pace na papiery i drzewo, służą­
cej do rozpalana kotłów centralnego ogrzewania, 
minę dużego kalibru systemu rosyjskiego, używaną 
zwykle do wysadzania mosiuw.

Na szczęście, została mina ta, która spou odowaćby 
mogła zniszczenie całego domu, na czas odkryta
1 unieszkodliwiona.

Władze wojskowe 1 policja polityczna wszczęły 
energiczne: śledztwo.

Przyjęcie w  Belwederze.
W arezra, (teL od w) kor.).

Dziś o godz. 8 wieczorem odbędzie się w Belwede­
rze odiad, którym p. Prezydent Rzeczypospolitej po­
deń jw ii będzie członków rządu, oras przewodni­
czących wszystkich klubów i  komlsyj sejmowych.

[ j a p . M e g o  z
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Premjer dr. Grabski odbyt wi zoraj konferencję 
z posłem austrjacklm w Warszawie.

Konferencję tę łączą z taktem, że min. Zamoyski 
w drodze powrotną} i  Paryża zatrzyma się we Wie­
dniu, gdzie odbędzie konferencję z kanclerzem ksj 
Arem Sefotam ł  jp łn . ąpr. zagt., GriiabetłereaL
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Instytut naukowy dziewczęcy, składnicę broni
Dynamit w gabinecie przyrodniczym. —  Co było w zawiniątku? —  Rewizja wydała dobre 

wyniki. —  Kucharka i dyrektor.
Przemyśl, 6 lutego.

L \\.Av.-ku policja otrzymała doniesienie z Przemy­
śla. żf wykryto taiłi znaczni].-ilość mutctjałów wybu- 
■lmwyrh. głównie łzrapneli, w instytucie niskim dla 
Az iwn-zat przy ul. Tatarskiej. Zakła 1 ten pozostaje 
itocl kie;'ziwniet\ceii! dyrektora Demczuka.

Dynamit wykryto dzięki temu. że .służąca Amia 
Staruch znalazła szrapnole w zawiniątku w szopie, 
v wio wiedząc,, co w zawiniątku tein zna.jduje się, od- 
Jj.ilą na rozkaz znrządczyiii kuchni do jej luieszka- 
:iia. Z ciekawości jeauak pytała,-co w paium-ku znaj- I 
i uje siu, ] jyą tkow o otnzymując odpowiedź, że we- |

WTiątrz są żarówki.
Podglądała jednak, co z zawiniątkiem sio stanie 

i zauważyła, jak dyr. Demczuk pi>zi-niósł je z miesz­
kania kucharki do swego gabinetu przyrodniczego, 
gdzie ak iy j je w szafie. Okazało się, że jest tam G kg. 
materjałów wybuchowych, a to 8 skrzynek z celiu- 
loidu, zawierających dynamit, oraz szrapnele.

Policja przeprowadziła rewizję i znalazła prócz te­
go w mieszkaniu dyrektora naboje karabinowe i a r­
matnie. Przeznaczone to było podobno na cele sabo­
tażu.

Pi oku ra tor ja zajęła się kucharką i dyrektorem.

Niezbadany stos z za grobu.
Widmo żołnierza niepokoi stróża cmentarnego w Częstochowie.

T\> zarządu gminy żydowskiej w Częstochowie 
z,-'t- Tl - :ę o.róż miejscowego cmentarza katolickiego 
i ozu.lim';!, że we śnie zjawiał się kilkakrotnie przed 
Hen żołnie z, nieboszczyk, który oświadczył, iż jest 
żyd) ui. i ni. ■ właściw ie je t pochowanym na cmcnta- 
j7.il In ześcir ińskim w Częstochowie.

Ostatnim razem nieboszczyk zagroził, że jeżeli o 
leia nie doniesie «o gminy żydowskiej, to go udusi.

Zar/.r 1 aminy zakomunikował o tom rabinowi, 
który zwolni naradę cdbnn obm yślenia sposoby zba­
dania >prawy.

Nazajutrz. po tym wypadku przyjechała do Czę­
stochowy żydówka z prowincji i oznajmiła, że poszu- j

kuje syna, którego niegdyś zabrano do wojska i nie­
ma odeń od szeregu lat wiadomości.

Tymczasem syn ten w postaci widma zjawił się 
jej we śęit i oznajmił, że pochowano go na chrześci­
jańskim cmentarzu w Częstochowie.

Rabinat rozpoczął badania w szpitalu wojskowym 
i stwierdził, że przed kilku la ty  zmarł tam żołnierz 
boz legitymacji, kióry miał tytko przepustkę na imię 
Maurycy Kapusta. Pochowano go wtedy Istotnie na 
katolickim cmentarzu.

Wobec tego władz.e wojskowe wydały pozwolenie 
na ekshumację zwdok, poczem odbył się drugi ras 
pogrzeb podług rytuału żydowskiego.

Napojów, zawierających ponad GO proc. alkoholu, 
sprzedawać n:e wolno.

Na ostatuiem posiedzeniu Rady Ministrów przyję­
to prjljip-t zmian w lUtawie z dnia 23 kwietnia roku 
19C0. o ograniczeniach w >j>r/.cdaży i spożyciu napo­
jów alkoholowych. ~ -;

Wwlfug art, 1 zmienionej ustawy, celem zmniej­
szenia spożycia napojów alkoholowych wr prowadź a 
,-ip ograniczenie sprzedaży napojów, zawierających 

,  więcej niż 4 procent alkoholu.
'  Napojów alkoholowych, zawierających ponad 60 pro 

ront alkoholu, pod żadną postacią dla spożycia na 
miej-eu sprzedawać nie wolno. Sprzedaż napojów 
Mor/.ą iiztmyeh zc spirytusu nieoi zy/zezonego, za- 

w on ając-gó fuzli. j( st wzbronioną.

Liczbę miejsc Jetailicznej sprzedaży lub wyszynku 
napojow alkoholowych ogranicza się do jednego aa 
2000 mieszkańców, przyozem najwyżej połowa z nich 
może być przeznaczona do wyszynku. Zmniejszanie 
liczby' miejsc detailicznej sprzedaży lub wyszynku 
napojów alkoholowych w stosunku do wyżej okre­
ślanej normy nastąpi 1 kwietnia br. Redtlhoja i li­
kwidacja zredukowanych miejsc sprzedaży musi być 
ukończona do końca roku 1924.

Wojewoda w porozumieniu z Izbą „karbową w wy-, 
padkiwih szczególnych ma prawo zezwalać na wyją­
tki od zasady powyższej.

M i ę  r ó l  H i t ó w  w l o t
Łódź. CAW.i.

W styczniu prawie we wszystkich bankach łódz 
kich nastąpiła redukcja personelu.

Z CAŁEJ POLSKI. Żydzł rolnicy we Wschodniej Małopolsce. — Karty 
- pocztowe muszą być jednego typu. — Zapisy na ak­

cie Banku Polskiego mają charakter demokratyczny. -  hala zniżkowa cen w Warszawie. — Zmiana sy­
stemu wypłat poborów urzędniczych. — .Dbałość M. S. W. « racjonalne żywienie żołnierza po t — Spra­

wa pobora toiuidka 1903.
Ze wszystkich^dzielnie Polski, zdaje się, iż Wscho­

dnia Małopolska posiada najwięcej żydów, oddają­
cy eh się uprawie ziemi.

W<• Lwowie odbyły się ubegłego tygodnia narady' 
żydów właścicieli ziemskich. Okazuje Vię, że we 
WrSKjodnu.-j MifłdJIdlW^ uffitŚcrcWK dóbr żydów jest. 
około (SOU. drobnych rolników ukolo k :lka tysięcy, 
d;-.--r/.:fl(|có\v 1.500. wreszcie kilka tysięcy ekouo- 
n.ow. gor u Infków, młynarzy i oficjalistów rolnych.

*
Władz,t ]>0 (/.tm \a informuje publiczuość, że. karty 

pocztowe muozą być jednego typu.
\\oiipc tmgły iż uii jednokrotnie zdarza się, iż na­

dawcy u/y v, a ją w obrocie pocztowym k art poczto­
wy di pry Marnego nakładu o wymiareuh większych 
e 1 u-óiilonych w przepisach konwencji madryckiej, 
karły takie traktowane będą narówni z listami, czyli, 
że opłata o 1 iccli wynosić ma 200.000 mkp.

m
O zapisach na akcje Bani u Polskiego donoszą 

t  Warszawy, iż w Oddziale Głównym P. K. K. P. 
zaznaczył sic wysoce demo iratyezny charakter sub­
skrybentów : w liczbie 12.1 osob które zapisały się 
na akcje Banku w ciągu pierwszych trzech dni, jest 
wielu rz(-eii"slnlków,ylrobnyeh kupców, bankowców, 
urzędników, nauczycieli i t. p.

Większość banków'-stołecznych rozpoczęła także 
przyjmowanie zapisów. Klijenci, zapisujący się na 
akcje w bankach, i ie są narażeni na żadne dodat­
kowe koszty, banki bowiem zobowiązały się speł­
niać w-szyśtkie czynności, związane z przyjmowa­
niem zapisów, bez żąd an a  jakieg„kolwiekbądi wy­
nagrodzenia.

Mipjatorsowo Skarbu wyjaśniło, ie nie tyiuo Cd-

d-ziały P. K. R. P o le c z  również wszystkie instytu­
cje. przyjmujące zapisy, u tm W  należy za Organa 
przyszłego Banku Polskiego, które korzystają ze 
zwolnienia ud opłat stemploiwych, kwity więc, wy­
stawiane prze-z banki przy przyjmowaniu w p u t na 
akcje Banku Polskiego są wolne od opłat stemplo­
wych.

*
Cała prasa w arsza« *ka z ostatnich dni żywo zaj­

muje cię „falą zniżkową**' cen w Warszawie, której 
skutki przedstawiają się w streszczeniu, jak nastę­
puje:

Wydział zaopatrywania obniżył cenę wszystkich 
gatunków węgla dąbrowieekiego o 5 mil jonów Mk. 
na tonie, sprzedaje wiec obecnie węgiel po 79—115 
miljonów Mk, za tonę z dourajwą. Węgiel śląski 
eprzedaw amy jest obecnie rowmież po tej cenie. Ob­
niżono tom nież cenę drzi wa suchego szczapowego 
z 52 do *6 miljonów Mk. za tonę baz dostawy.

Cenę chleba obniżono o 70 proc. z  555.000 Jo 
ó tó.000 Mk. za 1 kg.

Od ilnia p bin. obowiązuje we wszystkich cukier­
niach i kawiarniach wrarszaw skkh nowy cennik .zni­
żony. ;

Na»tapi też niebawem nowe obniżenie cennika to­
warów mącano-kolcnjalnych, przedewszydkiam °aś 
mąki i katwy. Cena cukru ma być również obniżo­
na o dalszych 10 proc. Na rynku mięsnym znuczr* 
podaż wieprzy wywołała spadek cen mięsa Wieprzo­
wego. Dctalaóci licząc na dalszy spwlek cen wstrzy­
mują się od zakupów w większych ilościach.

Związki -aWodowe praco1., rikóm baukowych 
w Łodzi wysypie mają w najbliższych dniach z me- 
morjaicm jo  Rządu, proponując „zercg znrauczych 
środków łagodzących ciężkie położenie, w jakiem 
znalazła się pozbawiona pracy inteligencja.

ItlBiwykla p i w  j a iw i i l i i a .
Lunatyczka widzi! w śnie ludzi i zdarzenia, jak.e do­
piero później pozna. —• Tajemnicza hłstorja z bran- 
zoletą. — Kąpiel w zamrożonej wodzie nie szkodzi 

lunatykom.
Inteligentni mieszkańcy miejscowości O. w ziemi 

kdelckiej już od dłuższego czasu są wysoce zainte­
resowani objawami, zdradzane mi przez, jedną z wy­
bitniejszych pań towarzystwa miejscowego, osobę 
wykształconą, której mąż w świecie przemysłowym 
zajmuje górujące stanowisko. Pani Z. podlega trwa­
jącymi już od Jat paru u niej objawom snów lunaty­
cznych w połączeniu „ jasno wid z ei-latna.

Własności powyższe wielokrotnie stwierdzone, za* 
sadzają sio na tein, iż w poszczególnych wypadkach, 
pani Z. widzi we śnie osoby i fakty mające się speł­
nić dopiero w przyszłości. Tuk up. gdy niedawno pe­
wnej obywatelce 7. sąsiedztwa skradziono zboże zo 
spichrza, osoba, o której mowa, opowiedziała poszko 
iłowanej cńłą soi-nę we śnie widzianą, przyczem od- 
razu wskazała sprawcę w osobie ży'da, którego przed 
te-m n "gdy nie widziała.

Najbardziej jednak zastanawia objaw, jaki miał 
miejsce przr-d kilku tygodniami ju t w ozusde trwania 
bieżącej surowej zimy.

Pewnego dnia pani Z. za j«owrotem ze spaceru do 
pobll-kiego łusu zauważyła zgubę złotej bransolety, 
otrzymanej na pamiątkę od jednej z bliskich krew­
nych. Wszelkie zarządzone poszukiwania na nic się 
n-ie przydały, poszkodowana zaś w ciągu kilku dni 
bolała nad stratą. Naraz parni Z. budzi się pod wpły­
wem uczucia przejmującego zimna. Spostrzegła, iż 
odziana tylko w kooziulę i  lekki szlafrok leży w płyt- 
kiem stimmaeicu przepływającym przez wspomniana 
lasek. Jest noc i cisza. Pani Z. w powrocie dc do­
mu, drżą-t z zimna, czuje w zaciśniętej ręce jakii 
przedmiot kolący. Była to bransoletka, do której 
przlgnęły igły z sosny*. Jak  widać, ogarnięta snem 
lunatycznym pam Z. natrafiJa w lesde na zgubioną 
bransoletkę i  podnosząc ją zarazem, zgarnęła opadłe 
z ilraerw igliwie. Kąpiel w zamrożonym strumieniu 
bynajmn:e(j nie oddziałała żle na jej zdrowie. W cela 
otrzymania wy jaśnieli o przyczynach swego stanu 
oraz s/ogóle o poradę, osoba, o której' mowa, zwró­
ciła się do lekarza wan zawtrkiego Lara F.

•ń

Z Warszawy donoszą, ze w najbliźsaych dniach 
zastosowaną zostanie zupełna zmiana systemu wy­
płat poborów urzędniczych

Mianowicie w ypray nie będą się odbywały rai 
lub dwa w miesiącu na 1 i 15-go, ale co 10 dtii (de­
kady). Odnośny pro^kt Ministerstwa Skarbu został 
już przyjęty, 'zmiana ta wywołaną została komiecz- 
noścLaani walutowemi. ,

Czy jednak siary urzędniczo będą z te] inowacj! 
zadowolone — to wielkie pytanie.

*
Godną pełnego uznania jest dbałość Ministerstw a 

Spraw wojsk, o racjouine i obfite żyw lenie naszego 
żołnierza.

Oto up. świeżo w związku ze zwyżką ceny sa 
wołowinę Min. śp r. Wojsk, zezwoliło na zamianę 
mięsa wołowego na  wieprzowinę, dwa razy w tygo­
dniu w tych garnizonach, gdzie cena mięsa woło- 
weco przekroczyła cenę wieprzowiny.

Normy mięsa w tym wypadku nie mogą być 
zmniejszono. Rozporządzenie to obowiązuje do czasu 
anormalnej cc<n> mięaa wołowego.

•
W sprawie poboru rocznika f903 donoszą, ze źró« 

dła miaroaajaego:
W maju i lairwcu br. zostaną powołani na ko* 

misje przecrlądowo-lekar&kie poborowi rocznika 1903, 
którzy w myśl ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej (uchwalonego obecnie przez Sejm), 
zostanie wcielony do szeregów armji w pażdaerna* 
ku r. b.

Jednocześnie będą poddani przeglądowi ochotnicy 
r. 19u4, 5 i 6, którzy winni składać na dwa miesią­
ce przedtem do odnośnych P. £ .  U. podania, odpo­
wiednio udokumentowana:.

Wymagane są, jak wiadomo: z awołeme rodziców, 
lub opiekunów, oraz zdolność fizyczna do służby, 
dla ochotników zaś jednorocznych dodatkowo wy* 
m. ~mi osnrrrs nankówi.

♦



» .  31. „TfruNTECT KPTOTTWS k r 1 PYr. 5.

Błędy i dobre strony P. K. 0 .
K rytyka wydaje rem ltaty . —  Prezydium P. K. O. wysyła Jelegatów  na konferencję. — Zarzuty 

stawiane P. K. O. —  Zapowiedź poprawy stosunków.
Kraków, 7 lutego.

Dobrze ię stało, że prasa krakowska poruszyła 
wadliwą manipulację w Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści. a zwla zeza znaczne opóźnienia w nadsyłaniu 
wykazów i dokonywaniu wypłat, bo Prezydjum urzą­
dziło w tej sprawie konferencję, na którą zostali 
wy slajd z Warazawy delegowani dyr. Stein, radca 
Szczudło i referent Dura.

Na konferencji zjawili się przedstawiciele świata 
gospodarczo-przemysłowego, jak Związku przemy­
słowców. Izby handlowej, Kiaik Stowarzyszenia 
kupców, Związku stowarzyszeń kupieckich, Syndy­
katu Rolniczego, Syndykatu koszykarskiego, insty- 
tu yj ubezpieczeniowych, jak Krak. Towarzystwo 
Wzaj. Ubezp., Polska Dyrekcja ubezpieczeń, iństy- 
tucyj kredytowych. jak Centralna Kasa Spółek Rol­
niczych, Spółdzielni spożywczych i t. d., oraz liczni 
reprezentauci miejscowej prasy.

Konferencję zagaił Dyr. Oddziału krakowskiego 
p. Maciejewski, w upominając ogólnie o celach i za­
daniach P. K. O. oraz o otwarciu Oddziału krak. 
z początkiem marca b. r.; referaty wygłosili radca 
Szczudło i p. Dura.

Pierwszy uwzględnił j przedewsizysitldem działal­
ność kredytową I*. K. O. Działalność tej instytucji 
idzie po linji gospodarczych potrzeb państiwa, zna­
czne wpływy dawały możność przeznaczania ich na 
cele kredytowe w różnych dziedzinach życia gospo- 
darozo-przemysłowego.

Największy kredyt, bo 23.5 proc. dała P. K. 0. 
przemysłowi budów lanemu, a pnzedewszy&Łkiem spół­
dzielniom budowlanym, instytucje użyteczności pu­
blicznej partycypowały w kredycie w wysokości 18 
proe., Kasy oszczędności i instytucje samorządowe 
17.2 proc., a ponadto rozdzielano kredyt między ró­
żne gałęzie przemysłu.

Udzielony przez P. K. 0. kredyt wynosi po 31 
gra tnia 1923 ogółem Mk. 5,127,183,250.0ClU.

Zasługą P. K. O. jest, te w krytycznych czasach 
przys-ła z pomocą rożnym Kasom uczczęlności, 
skutkiem czego uchroniła je od liKwidacji.

Omawia przyczyny, powodujące zwłokę w prze 
fcazywa/niu gotówek; za najważniej-.-zie przeszkody 
uważa niesprawne funkcjonowanie Urzędów poczto­
wych i olbrzymi wprost napływ klijemteli w ostm- 
stnich Idlku tygodniach, która za pośrednictwem P. 
K. O. wpłacała podatki na rzecz Państwa.

Informuje nakoniec zebranych, że w Centrali za­
rządzono już, aby wpłaty podatkowe oddzielano od 
wpłat gospodaraizo handlowych, a ponadto dla udo­
godnienia klijenteli wpiuwadzouo przekazy telegra­
ficzne.

P. Dura wygłosił obszerny rełerat. Wskazał na

Z dawnych czasów naszych.
Kodeks przeciwko czaroui i urokom. — Gdzie djabeł 
lue może, tam rabę pośle. — Środki zabezpieczające 
ud władzy czartowsklej. — Łzy cztow ieka i .prawie 

dliwego. — Wesela czarownic.
Jeszcze na schyłku XV w. czarownice stanowiły 

prawie cech oddzielny i sr/.eroko rozpowszechniony, 
pomimo energicznego prześladowania przez władze 
ówczesne. Jak  wiadomo, osoby podejrzane o upra­
wianie | czarów, były poddawane inkwizycji, próbom 
ognia i wody, następnie karane śmiercią. Kodeksy 
„prawa ‘ przeciwko czarom w rożnych krajach Euro­
py bywały rozmaite, surowsze lub łagodniejsze.

Otóż w celu ujednostajnienia tych praw, dwaj in­
kwizytorowie zawodowi, Jakób Sprenger i Henryk 
Inatitor w r. 1494 opracowali księgę, pt. „Małlens 
Malefiearam", która dla prawników ówczesnych słu­
żyła jako podręcznik i przewodnik w sprawach o 
c ary. Instrukcja ta, przyjęta przez wszystkie sądy 
na Zachodzie, znalazła aprobatę licznych monarchów 
i stowarzy ;zeń nauKowych, pomiędzy innymi: pa­
pieża Inoemtego VIII. iwsarza Maksym i Ijana I, zgro­
madzenia teologów w Kolonji i w. in. W celu oświe­
tlenia pojęć ówczesnych, należy przytoczyć niektóre 
wyjątki z owego kodeksu. Jest tam mowa o dja- 
błach. którzy rzadko p-ocą bezpośrednio wśród lu­
dzi. Mają czarci spryt i swędaniem się po świecie. 
nie dlcą być narażani na przykrości, nawet cierpie­
nia. Z. obawy pokropienia wudą święconą, przeże­
gnania otarcia się w ciemnościach o krzyż przydro­
żny itp. wolą się posługiwać czarownicami. Najpew­
niejszymi adwokatami i wykonawczyniami poleceń 
djabelskieh są kobiety, trudniące się babieniem. Ża­
dna a  kobiet nie ma w jobie tyle sprytu 1 pnzewrot*

nadzwyczaj ważny moment, a mianowicie, że obrót 
gotówkowy P. K. O. wynosił 55 proc. ogolnego obro­
tu banknotów, zaś obrót bezgotówkowy 30 proc. 
Z tego wynika, że działalność P. K. O. zmniejszyła 
inflację o 30 proc., co tak dla Państwa, jak i społe­
czeństwa jest rzeczą niezmiernej wagi. Lokata w pa­
pierach państwowych wyiwsiła 40 proc., w przemy­
śle 20 proc.

Niedomagania, a zwłaszcza opóźnienia powstają 
z tego powodu, że urzędów pocztowych, które są 
zarazem składnicami P. K. 0., jest zaledwie 2749. 
W naszeiu Państwie 1 składnica przypada na 135 
km kw., w Szwajearji na 10 km. kw., w dzecńosło- 
wacji na 23 km. kw. Celem usunięcia istniejących 
niedomagać, Prezydjum idzie drogą decentralizacji 
i tworzy Oddziały w Poznaniu, Katowicach, Krako­
wie, Lwowie i Wilnie. Oddział w Poznaniu funkcjo­
nuje sprawnie, gdyż w b. dzielnicy prOi kiej 1 skład­
nica przypada na 49 km. kw. i obsługuje 340U 06ób, 
podczas gdy np. w województwie lubelskicm 1 skła­
dnica przypada na 507 km. krf. i 31.000 mieszkań­
ców, zaś w krakowekiem na G6 km. kw. i 10.000 
mieszkańców.

Z powodu małej ilości Urzędów pocztowych i ich 
niesprawności następują znaczne - opóźnienia, z któ­
rych P. K. O. nie ciągnie zysków.

W dyskusji, jaka rozwinęła się po tych referatach, 
zabierani głos: p. Kolarz, dyrektor Centralnej Kasy, 
Spółek rolniczych, p. Dobija, p. Zborowski, imieniem 
Związku przemysłowców, p. Mróz, p. Maks, p. An- 
czyc, Dr Muszyński, Dr. MamLiewtoz, Dr. Bereś i Dr. 
ózperber.

Najgłówniejszy zarzut, jatki stawiano P. K. O., 
polegał na tern, że P. K. 0. przez opóźnienia nare. 
ża właścicieli kont na znaczne etnaty, które najwięk­
sze byty w, grudniu i pierw sizej połowie stycznia 
z pow tiu  spadku marki. Niektórzy mówcy, jak p. 
Zborowski i  Dr. Bereś skarżyli się na upośledzenie 
Małopolski w lrredyta h  na cele przemysłowe, na co 
otrzymali słuszną odpowiedź, że w Małopolsoe jest 
znacznie muiejsizy przemysł, niż w b. Kongresów ce 
P. Anozyc żąda utworzenia przy Oddzielę krekow- 
okim, Komitetu opinjodam azego, któryby był w kon­
takcie z Wan»ia/wą. f

Niektórzy mówcy skarżą sie na wysokie opłaty 
manipulacyjne i rezygnują z procentu w zamian za 
skreślenie ty eh opłat.

Delegaci Prezydjum dając wyjaśnienia, dziękują, 
że zebrani jasno sformułowali swe zarzuty i oświad­
czają, że w Warszawie przedstawią życzenia, aby 
przez ich spełnienie nie tylko utrzymać zaufanie, 
ale je rozszerzyć i pogłębić.

Spodziewamy się, że pierwsza tego rodzaju konfe­

rencje w Krakowie, na której przedstawiciele sf.ir 
gaspodaiczo-przemyslowych i praw  zetknęli się bez- 
pośredno z przedstawicielami P. K. 0., wy lać mo/.o 
tylko dodatnie rezultaty. Jeżeli Prezydjum P. K. 0 . 
uda, erę wpij nąć nu lepsze tunkcjonowanie urzędó w 
pocztowych i na uproszczenie swej wewnętrznej ma­
nipulacji, a tem samem na przyspieszenie nadsyła- 
nia wyciągów, to niewątpliwie narzekania ustaną 
i instytucja ta może być pewną, że dozna poparcia 
całego społeczeństwa.

Od rozszerzenia działalności P. K. O. zależy , w. du« 
żym stopniu rozwój życia gospcda.r..-zo-handlu\vego, 
więc- wsaybtkiin nam zależy, aby P. K. O. urosła 
w jesizcze potężniejszą instytucję. W-ski.

K R O N IK A .
REPERTUaR TEATkU MIEJSKIEGO.

Czwartek „Ptak"
Fiątak: „Carewicz Aleksy"
Sobota: świerszcz za kominem" (premjera).

RCPERTUAk OPEkETKL
Czwartek: „Katja tancerka".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Czwartek: „Prawda w winie".
Piątek: „Chimery" (premjera).

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Zbrodnia Lord? Artura Saville; sensacyjny 

dramat w 6 aktach.
Promien: Luizie nowi; sc-sacyjny dramat według y.nn. 

oej powieści Claude Farrereia.
Reduta: Walka o dolary; sensacyjny dramat w tj 

aktach.
Uciecha: Zdubywcy dżungli (2 serje razem).
M andu: Dzieje jednego j racchu; dramat eamyozny w) 

6 akt., w gŁ roli Lya Mara
Warszawa: C r ta to jest córki? arcykomicŁ' . k 

dja z Pat i Pr.tachon w gł .ol(.
Zachęta: Książę gór; krymiualuy dramat z Harry Pia­

łem w g t  roli.

ZASADY JPRZEDAŻY TOWARÓW ZA.SEKW LUSTRO­
WANYCH.' Min. apiuuw wewn. rozesłało okólnik do pp. 
wojewodów w sprawie aprzedńży towarów zasekwestro- 
waiąych przy wykonywaniu ustawy o walce z lichwą. 
Zgodnie z okólnik < tym sprzedaż towarów zaeekwe 
stalowanych w toku dochodzenia może być dokona, ana 
u tylko na zasadzie decyzji włada sądowych. Władze 
zae admln jtracyjne mogą sprzedawać towary zaseikwe- 
strowane, o ile dalsze przechowanie ich mogłoby je na- 
rsoLĆ na zepsucie i to tylk< w wypadku, gdy skrawy, 
z lwóryNi tytułu towary był zajęte, podlegają postępo­
waniu karoo-adimimSjTaryj. <mu.

ZAPOTRZEBOWANIE SIŁ ROBOCZYCH POLSKICH 
WE FRANCJI. Opierając się tła miarodajnvch iródłach 
a dziedziny emigracyjnej, dowiadujemy &ięj że Francja 
zd Arta, zapotrzebowanie na m. luty na 400 górników z 
Polak, i 2000 robotników rolnych. Przypuszczalnie ilość 
sii roboczych w ciągu lutego wzrośnie. W z wiązi u z tym 
nałoży zaznaczyć, że zapotrzebowanie na górników w o- 
becnym sezonie we Francji zmniejsma się, natomiaet \/izra 
sta. i dalej wzraotai be-łzie ilość robotników rolny eh, 
emigrują'/en z Polski do t  rancj".

ności co akuszerka. Osobny rozdział traktuje o spo­
sobach prowadzenia dochodzeń o przestępstwach cza­
rodziejskich ł sposobów dokonywania tortnr. Czaro­
wnice można na śledztwie okaleczyć, lecz nie należy 
jej zabijać. Egzekucja publiczna dohroezynnie od­
dział yw i na tłum i oducza go, zwłaszcza kobiety od 
wdawania się z piekielnikami. W części trzeciej ob­
szerniej księgi są podane najrozmaitsze środki uni­
kania. zabezpieczenia się i „odczyniania" czarów i 
uroków. Tak np. jeże1! czarownica, spełniająca rolę 
„babki" niemowlęciu przyjmowanemu chce odebrać 
urok lab słuch, a matce pokarm, należy w pułap 
wbić siekierę. Gdy pułap znajduje się zbyt wysoko, 
tą siekierą trzeba okrzesać jeden róg stołu. Recept 
na antydoty przeciwko „płynom mdłosnym” czyli 
„lubczykom" jpsit mnóstwo, niektóre niezmiernie 
skomplikowane i złożone ze specyfików, jak zioła, 
zbierane na cmentarzu o północy, „łzy sprawiedli­
wego człowieka" i Ln. W części czwartej księga dora­
dza inkwizytorom i sędziom, ażeby nie dopuszczali 
po (Ładnych do szukania apelacji przeciw zapadłemu 
wyrokowi w sądach wyższych. Procedura powinna 
mieć na celu nie wykrywanie i dowodzenie niewin­
ności, ale wyłącznie udowodnienie winy oskarżane­
go. Wreszcie część ostatnia opisuje, w jaki tposob 
mają się odbywać publiczne próby winy ora® egze­
kucje śmiertelne. Księga, o której mowa, w półtora 
wieku po ■ wyjściu w świat została przełożona na ję­
zyk polski, aemzkolwiek w skróceniu. Pracy tej do­
konał Stanisław Ząbkowic, sekretarz księcia na O- 
rtrogu. kasztelana krakowskiego i nadał jej tytuł 
„Młot na czarownice". Wydrukował ją w Krakowie 
w r. 1614 i dedykował księciu Januszowi z O truga, 
Zasławskiemu, wojewodzie wołyńskiemu. Tłumacz 

i był, jak widać, w tych rzeczach uczonym sgecjalt

etą, doaał bowiem od siebie podrozdział pt. „Jak 
czarownice z djablami obcują, jak i na jakich miej­
scach i z jakiemi białogłowami dzieją się one n.iego- 
dziwoćei, jakim sposobem czarownice mężczyzn ma­
mią itd.

*
Karnawały w dawnej Polsce.

Początkiem zabaw tanecznych w dawnej W ar­
szawie była t. zw. ochota. Ochota miała charakter 
składkowy w monecie, lub toż w naturze. Tro- 
gram zabawy obejmował rozmowy towarzy 1 ie, 
muzykę, gry, bankiet, a  przedewszy stkiem tance. 
Tańczono: „chwytanego", „gonionego", „cena- 
ra" i „galardę". Wirowych tańców nie lubiano, 
przekładano raczej, jak  opowiada wioski nuncjusz 
Marescotti, rycmiczno, posuwiste kroczenie w tak t 
muzy ki.

Od czasów Augusta TI, skromny charakter ..o~ 
choty" uległ zm ^nie. Wesoły król uprow adził 
ubiory maskowe. Wolno było maskom wchodzić 
na każdą ochotę. Wobec intruzów maskaradowych 
zachowywano jak największe uszanowanie. Zda­
rzało się bowiem nader czę<to, że pod grotr kową 
larwą krył się jakiś dostojnik, a nawet i król. po­
szukujący silniejszych wrażeń. Zwyczaj kazał, a- 
by przybyłe maski trzy tańce, jeden po dn  p in , 
przetańczyły, poezem albo demaskowały się. alko 
zaraz wyjeżdżały.

Z biegiem czasu ochota zostaka przy gminie na 
peryfeijach miasta, a  sfery wyższe zaczeiy urzą­
dzać t. zw. baliki i pikniki. Ale i te m u s i a ł y  usta- 
pić coraz głośniejszyto i popularniejszym redu 
tom.

Pieroaze reduty w W arszawie były na ul. Pio-
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KOMISJE SUPERRŁWIZYJNE. Mnlstor spraw w*j- 
•lodwych wydał w porozumieniu z mLnistrenJ skarbu so-z- 
porządzenie w sprawie postępowania superrewizyjnego 
pasy pwyonoszeniu wojskowych zawodowych w stan nie­
czynny. Dla powyższych celów ustanowione zostały spe­
cjalne komisje supeiTewizyjse, które inaj’ą za zadanie n- 
rzeKanie o przyczynowym" związku cierpienia (kalectwa) 
Be służbą zawodowych wojskowych. Orzeczenie bo ma 
być stwierdzone przez komisję wojskową lekarską. Ko- 
n>Uje supe.rrewńzyjiK dla oficerów funkcjonować będą 
I rzy M. S. Wojsk., dla szeregowych przy dowództwach 
Okręgu korpusu. Sk'ad oficerskiej komisji stanowią, le- 
kawz-«-ficer, oficer Oddz. V. Szt. Gen., oficer z Dep. VII. 
IntendaiDturj, oficer garnizonu warsz. i przedstawiciel 
Min. Ska.rbu. Decyzja zapadia zwykłą większością głosów 
0 ii© nie nastąpi sprzeciw ze stromy Min. Skarbu. W  ra ■ 
Bie sprzeciwu komisja zbiera się w innym terminie o in­
nym składzie personalnym.

POLEPSZENIE W RUCHU POCIĄGÓW Ruch pocią­
gów na dworcu krakowskim odbywał się weuOiaj mniej 
(więcej normalnie. Jedlinie zastanowiom© były pociągi w 
Jderunku Kocmyrzowa i Zakopanego. Jak nas informują, 
ruch w kien nku zakopanego '/w tani© podjęty w dniu 
(dzisiejszym o ile tory między Nowym Targpóm a Zako­
pane n zostamą oczyszczone.

POCIĄG KRAKOWSKI ZASYPANY ŚNIEGIEM!
(Wsfcutek gwałtownej śnieżycy, jaka szalała przez kolka 
(dni na Podhalu, komrumikaoja koJ< jowa na lim ji Ch ab ćw­
ika—Zakopane została prze rw arna. Na przestrzeni leżą ol- 
orcymie zatory śnieżne, niemożliwe do przebj ła. Pociąg 
lokalny, kitói y  wyszedł z Nowego Targu do zakop mego 
sw pomiedzłalai; ramo, nie przybył na miejsce przebacze­
nia, zasj parny formalnie śniegiem pod tsiajym uimajcem 
Podobny los spotkał pociąg krakowski, kitor,, natKmął 
m  na wysokie zwały smolne pod Sza,flarami Wobec po 
Sięgającej się śnieżyc), cały pociąg oofnJęuo po kilku go- 
dadmauh postoju io  Nowego Targu. Największe zaspy 
■uńe&ie iżą pod Laskiem (ma przestrzeni Chabóii ka — 
(Nowy T*ug) i pod Szaflarami (linja Nowy Taiig—ZoW- 
gmne).

KATASTROF V OPADÓW ŚNIEŻNYCH od całego sze 
re^,u lat nie dotknęła Kralkiowa tak silnie, jak w roku 
bieżąc ym. Zakład cayszozenia miasta znalazł się w nad- 
ewyczaj ciężkich warunkach zarówno ze względu na ma­
ł y  śniegu, leżące na ulicach, jakoteż na trudności w wy 
najęciu zaprzęgów { zmobilizowaniu o iipow!ednjej liczby 
robotników. Przy bardzo usilnych zabiegach werbunko­
wych zdiołamo zebrać około 300 robotników oraiz kilka- 
idz*«iąt furmanek, po,ozem przystąpiono do pracy nad 
o«yHBozetn«" i miasta bezipośredniio po pieewszej śnie­
życy % przed diwóoh tygcd.nl Następujące niemal co- 
dmień opady utrudniały postępy robót, a izolująca osta­
tnio pr 'cz ldlka dni śnieżyca zasłała ulice miasta tak 
grobem! war»twaimi śniegu, że trzeba brio rozpoczynać 
xeyeeeeeme miasta paniuwinie oid śródmieścia. Obniżenie 
się liczby robortmlków paiawde potrójnie (z powodu cho­
rób) i fana1'  odpowiedniej ilości zaprzęgów wie jakich, któ 
n  nie mogły dojechać Jo Krakowa z potwodal zasp na 
.ułomach, wio lących do K~akowia, wpłynęły na smaczne 
zahamowanie robot. Dotąd wy wieziono z ulic miasta za- 
preęga/mi dc najętemi 25 tys. m3 śuiegu, a  furmankami 
Zakładu azyszozama miasta z górą lu tye. ma, łącznie 
kosztem ak ło 15 mai jardów marek. Obecnie skompleto- 
m x o  peasonal roboczy do 300 Ludzi. Robotnicy podzie­
leni na partje pod klerownict.com odpowiednich doraor- 
(córw pracują »uua utworzeniem możliwych przochodów, 
(Odkrywają studzienki ścdekiowję, umożliwiają odpływ wo 
jdiy, odiozyezcaają ujścia kanałowe oitd. Zaznaczyć ltałeży, 
że małe przekroje kanałowe nie dozwalają na wrzucanie 
do róch śniegu, taik, żh najruiejsiza nawet ilość śniegu, 
o ile nie stopnieje, musi być wywieziona. Magistral kra­
kowiaki zwracał się do wszystkich możliwych urzędów z

Echa wypadków listopadowych.
Kraków, 7 lutego.

Ja.k się dowiadujemy, prokuratura poleciła wy­
puścić z więzień krak. sądu okręgowego karnego 
w dniu wczorajszym S. Wróbla, przebywającego 
w areszcie śledczym w związku z wypadkami listo­
padowemu Wróbel został wypuszczony dlatego, że I żonia.

wczoraj zmarła mu żona. Również wypuszczono 
Głucha, ar< sztwcanogo z powodu zajść listopado. 
wych w Trzebini. Śledztwo, jak już donosiliśmy Zo- 
stało ukończone, a prokuratura wygotuje akr oakar*

Piorun uderzył w wieżę tóarjacką.
straszn i Siła piorunu. — Drugi pio 

Kraków, 7 lutego.
WozoTaj po godzicie 8 ramo nadciągnęła rad  Kra­

ków czarna uunt r i śniegowa, która zasłoniła zupeł­
nie horyzont, powodując głęboki mrok. Wśród sza­
lonej zawieji śnieżnej, która, tumanami! śniegu za­
słała miasto, zanlysły nagle błyskawice ł uderzyło 
kilka piorunów.

O godz. 8160 rano wpadł pio.on przez okienko do 
izdeoki strażnika na wieży Marjackiej i przewierciw­
szy dziurę w żelaznej szynie w eufieie, zniszczył apa­
rat gazowy, powodując wybuch gaza I spłynął po

pirośbą o dostarczenie furmanek a następnie do władz 
wojskowych; wojskowość odpowiednika, te sama dla 
braku własnvch zaprzęgów zimuszonajewt furmanki do- 
najmować. Magistrat; krakowski wzywa ponownie wła 
ścdicieli realności, aby ca nakazali stróżom Idlkorazowe 
odozys7,or/.aiuie chłodników. i kanałów d7.it.rmie, gdyż tyl­
ko współpraca dozorców kandomc z Zakladójór czyszcze­
nia miasta może przyczynić się do należytego uprzątnie 
eta mk^eta z masy śniegu d wody.

SILNY SPADEK CEN MĄKL W dniu wczorajszym 
tcaiznaczyła się bardzo silna zniżka cen mąki Koopera­
tywy i komsumy krakowskie otrzymały wczoraj od do­
stawców poznańskich nowe oferty na kupno mą.kd Lyt- 
niiej, która w hurtowiniej sprzedaży kosztuje 420—430 
tyw. Mp za 1 kg. Młynarze i hurton nicy krakowiacy na 
wniadoJuość o jotanieniiu ziarna poznaAskiego obniżyli 
cenę mąki ze swych zapasów i to bairdffjo znacanie.

DAlszA ZNIŻKA CEN PIECZYWA. W o le  znaczne­
go spadku cen mąki m. komisja cennikowa na posie lze 
niw swi m w dniu wczorajszym obnażyta w dalsizym ciągu 
oe" ’ pieczywa. Zniżka objęła zarówno ołdeb, jak i bułki 
Od Jdzdslaj obowiązuje następujący cennik: 1 kg chleba 
żytniego z 70 pńoc. przemiału 490 (dotąd 5251 tys. Mp., 
ciemnego 440 tys. Mp., 6 dkg bullo gładika 52 tys. Mp. 
(dotąd 55 tys.) 3 dkg wiedeńska 38 (dotąd 40) tys. Mp. 
WoŁhc, obławiającej się w dalszym ciągu tendencji zniż­
kowej mąld m. komisja cH K onm  zbierze się jutro, tj. 
■w piątek, celem diałaźcgo obniż«Diia ceny piecaj-wa.

ftCPOMNY SPFD BYDŁA RUMUŃSKIEGO Na  TAR­
GOWICĘ MIEJSKA W KRAKOWIE W takich dwu 
tygodniach dał się zauważyć ogromnie sałny spęd bydła 
i nierogacaitay na targowicy fiiejakiej. Handlawze dowo 
żą przeważnie bydło rumuńelde, satiud bardzo okazałe, 
z' których średnie wożą 500 do 700 kg Wobec kalkulacji 
cen, jalią kmnisaTjat tau-gowy przedłożył Magistratowi, 
komue-ia cennikowa cen mięsa i la raizie nie obniżyła. Za- 
7.naozyć należy, że /.niżka cen bydła, dała się odczuć bar 
dzo sńnde po wsiach, gJizie bydłu potaniało o 30 procent. 
Rzeżnicy krakowscy nie zaopatrują się w bydło po

karskiej, gdzie A ugust II bywai częstym goćciem. 
tPotem przeniosły się na przedmieścia. A gdy tam  
zaczęły się wulgaryzować, przeniesiono je nastę- 

;pnie do świeżo wybudowanego teatru. Bezpośre- 
,dni wpływ sztuki podniósł poziom ogromnie. 0- 
•prócz bogatych strojów francuskich i wschodnich, 
obnażających kobiety, pojawia się mężczyzna w 
płaszczu kitajkowym , w bajutach gazowych, ko­
ronkowych, w kostjum ach t. Zw. NobiJe yenozia- 
na, chauye souris, Arlekina itp.

Za czasów Stanisława Poniatowskiego coraz 
świetniejsze stają się hale arystokratyczne. 0- 
tw iera ten okres sam król Stanisław wspaniałym 
balem , danym  w zamku po wstąpieniu na tron  i 
feerją  egzotywną, urządzoną dla posła tureckiego.

Z innych redut głośniejszych należy wspomnieć 
o  słynnym balu maskowym, wydanym  przez po- 
ftła hiszpańskiego, R aran ie  w dawniejszym pała­
cu Kosskowskich na ul. Bielańskiej, o wspania­
łych redutach am basadora rosyjskiego przy ulicy 
Długiej, o legendarnie kosztownym balu, urządzo­
nym  przez Szczęsnego-Potockiego w pałacu przy 

|UL Senatorskiej i 'o  wielkim raucie, zorganizuwa- 
inym kosztem rządu w pałacu Krasińskich z ilumi­
nacją ogrodu.

K ról Stanisław umiał się bawić i przebywał 
chętnie na świetnych wieczorach w orszaku pięk­
nych kobiet polskich, które nad  cudzoziemki 
przekładał. Gry nie cierpiał; W arszawa jednak 
nie szła za przykładem  króla. Grano w każdym 

tęlomu, grali mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi, 
g ra ły  wszystkie s ta ry  warszawskie. Przerywał 
spoczynek mieszkańców turkot całonocny karet 
*e światłem pochodni, to  wyjeżdżających z póż* 

joych zabaw. to jjowr&cą&ggcii ujo ^paniczów"

z świeżymi pieniądzmi, to dla pustoty bezsennie 
traw iącej noce złotej młodzieży warszawskiej. 
Ośrodkiem wszystkich gier hazardów nych był pa' 
łac ks. Marcina Lubomirskiego, k tóry  z niebywałą 
wprawą i temperamentem umiał u  siebie demo­
kratyczne bale urządzać. Bawiła się tam cała W ar 
szawa bez różnicy płci, stanu i wieku. Aż w koń­
cu jurysdykcja m arszałkowska w ytoczyła proces 
Lubomirskiemu i wstrzymała, oczywiście nie bez 
trudności, rujnujące orgje karciane. Popularny 
książę nie dał za wygranę. Przy pomocy swoich 
czarnych huzarów i hajduków urządził w ogro­
dzie na Foksalu rodzaj wiedeńskiego Prateru . Na 
tle przepysznej zieleni, oświetlonej ogniami sztu­
cznymi, zorganizował książę nairozmaitsze wido­
wiska, śpiewy włoskie, tańce, zabawy i festyny, 
a  w małych, dyskretnych kioskach m injaturowe 
klubiki karciane.

Kończy ten okres arystokratyczna W arszawa 
skandałicznemi bachanaljam i w Grodnie w roku 
1794. Snują się ponure obrazy. Z jednej strony 
rozpusta konającej Polski, k tó ra  bawi się w Gro­
dnie za ruble i marki, z drugiej nieszczęsny król, 
k tó rjm , jak  malcem, opiekuje się ks. Repnin. Po­
tem te poniżające, błagania królewskie, słane do 
K atarzyny i Suworowa o pieniądze.

Nieopłaceni ambasadorowie polscy zagranicą, 
pozbawieni środków na powrót dc kraju, skanda­
liczne listy żyrantów  lub panów polskich, którym  
się urwały dobrodziejstwa królewskie. A na tem 
tle sędziwy Naruszewicz, uosobienie zdrowej wo­
li narodu, płaczący w Grodnie na piersiach kró­
lewskich, pozbawionych wiary, har>4i. i  energji—

run uderzył w szczyt wieży.
rurze gazowej do ziemi. Bezpośrednio potem uderzył 
drugi piorun w górną część wieży, stopił przenwly 
telefoniczne, oraz żelazną sztabę, łączącą dwie ma­
że  i rozpłynął się w powietrzu.

Strażnik Węgrzyn, który spożywał włośnie Soła* 
danie, doznai kontuzji. Straż ogniowa, która -poły? 
i>zona jest z wieżą Marjacką zapomocą dzwonków 
alarmowych, wysłała na szczyt wieży 3 
którzy zabezpieczyli wieżę przea poa arem, gatząa 
płonący gaz. Węgrzyna sprowadzono na dół i po 0(>a- 
trzeniu ęrzez lekarza odesłano Jo  domu.

wsiach, lecz skupują drogie czibuLi aa targowicy Soa j- 
akioj, płacąc żądane sumy. 

t  ATAR(> CZYNSZOWY GJUNY M. KRAKOWA
SKARBEM PAŃSTWA. Obszerni© zabudowanie kn«*rT 
ku. Jói/ofa Piłsudskiego, obejmujące zmacaną przeetwań 
r<i ul. Stajifriidzkiego, a zajęte ostatnio m  ucle unędów 
i koszar pollcyjn-ch, stain-,T,iuą — iak wLadoimo —  wła­
sność gminy m. Krakowa. Skarb Pań&twa tytołem czyn­
szu na.jmu płaci dotąd gminie za cały ton kompleks bu­
dynków kwotę 100 tysięcy Mp :nie ięcanie. Gmina mia­
sta Krakowa skierowała niedawno sprawę tę do untędu 
ro7.jenK’zego dla eipraiw najmu. Który przyjmując m uiy  
mnożniih ozynsziowy w st,osuioku oo płac p-Tzediwojeu- 
nych, określił wysokość należnego gmiinie ozyme!w ji* 
190 mLłj.nnów Mp miefiięranie. Skarb Pańjtwa pnzecaw te ­
mu orzeczeniu wniósł odwołani©.

POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWAUDÓW, 
WDÓW I SIEROT KOLEJOWYCH w Kraków*" ia w 'v

dzinii© 10 ramo adbediai " się w a li Kaóy
b 9 |W«
hoLąjsL̂ ejj w Kra

kowi© Nadaw ycziąjme W akie Żarnom sidzemie ceiem omó­
wienia noiwej ustawy emoryt-ailnej i zajęcda stanowiska 
woibec wielu nribtanfciiłień tejże, gotfeych od dntychcza- 
sowTcn. Na BgffcmaTtecnie to Łapiasza tlę Ji '©gafów 

-wncj-soldch Zwiąaków emerytów kolejowych z całej Pol­
ski. Równocześnie zawiadamia się cfcłonkćw potelriego 
Związku eanerjtów, inwalidów, wdów i sierot WJejoWyCH 
w Krakoiwio, że Rada Zawtodi rz-oza Spółki emerytów ko 
lejowych, czynmei diopieiro od lipca 1923, .yruaczyła na 
zapomogi ula najbiedniejszych wdów i sierot kolejowych 
kwartę 48 miiljonaw Mp., a na fundusz pogroebowy 22 
miiljomów Mp., który' w’zr6sł przeiz to do Ł z oty 50 młljo­
nów Mp. IAdania o zapomogi uwzględnia się do 15 lu­
tego V.

UNIWERSYTET ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. W ub.
tygodniu odbyto się otwarcie żydowskiego uniwemytetu 
ludowego „Tarbut,h“ w Krakowie. Otwarcia doikooal. he­
brajskim przemówieniom dr. L. Kohn, który zamaC'"yl 
na wstępie, że ,.Taabuthlt, chcąc dać niodnoćc JootrBySta- 
nia z odczytów jak najszanfaym waj stw^m 'udnośca ży­
dowskiej, rezygnuje częecłowo ze wego proKi.nnn łi ► 
brajskiego. Reforaity z diziodziny literatury, sztuką he­
brajskiej, życia go podarozego, h 'story, fskffiofji, ptuy ro­
dy oidbywać się będą oztery razy w tygodniu w języka 
hebrajikim. żyóo wsklm lub poL.dm. ^

ZATRUCIE ó OSÓB GAZEM ŚWIETLNYM. Wczbwuj
Około go liz. 9 zaalarmowano pogotowie ratuzJcows, że 
przy ul. Mikołajskiej 28 zatruła się gaoetn św‘ednyni ca­
la rodzina dozorcy domu Forysio. Przybyły na miejsca 
lekarz dyżurny pogotowia zastał w na pół ndepreytom- 
nym stami© żonę soróża Felicję i jej 5 dzaed. Po zastrzo- 
waniu środków le*-«inś«zych matkę 3 dauwi pozOMiiWioMi 
opiece domowej, zaś diwo>je daieed od wierzono do r p r  
tala św. Ljaarza i św. Ludwika.

WYkŁAPY POWSZECHNE UŃJWE&ŚYTFTtł JA­
GIELLOŃSKIEGO NA ŚLĄSKU. Pro#, dr. CSechanort kl
będzie mówił dnia 9 bm. w Katowicach, a nozajotw dnia 
10 bm. w niedzielę w Królewskiej Hucie na tu ra l ,No- 
wocze ine wycLawaue fizyr.zue ■* — i  obrazami śwjjOćI- 
nemi.

Pogrzeb prez. Wilsona
Nowy Jork. (Teł. wł. „Gońca EraL.'1).

Wdowa po zmarłym eh ^prezydencie WUaoala a lt  
zgodziła się na pogrzeb na koszt państwa, an ty  z u- 
jąc to tem, że Wilson życzył sorie zawsoe jak naj- 
skrcmnlejszego pogrzebu.

Nabożeństwo koło zwłok odprawionsm fnńzie 
w domu żałoby, poczem uroczystości załom# odpra­
wione będą w kaplicy betlejemskiej; w urtwocyztił- 
ściach tych weźmie udział przeszło 1600 osób. Zwło-t 
ki eksprezeyuenta zostaną złożone w buouJjceJ się 
obecnie katedrze iw. Piotra i Pawła w krypci* db  
sławnych mężów w Waszyngtonie.

Prezydent Coolidge earządzH 30-dnkiiWj| Żałobj 
narodoy # > powoda skona Wiłsoaa



N r.1T .

Znamienna uchwała Synodu Rosyjskie] Cerkwi Prawosławnej na emigracji
W arazawa, 6 lutego.

Na ręce członka Zarządu istniejącego od kilku 
la t w W arszawie „K ola Polsko-Rosyjskiego" p. 
Tad. Michalskiego, nadeszła bardzo znamienna 

uchw ala Synodu Rosyjskiej Prawosławnej Cer­
kwi na emigracji.

Uchwałę tę. przytaczam y in extenso, z zazna­
czaniem, że jest ona bardzo znamienna dla chwili 
obecnej:

„Synod po zaznajomieniu się z odezwą grona 
osób na  czele z Arcybiskupem Metropolitą Mohy- 
lewsltim Fdw. br. Roppem, dotyczącą zjednocze­

nia obrześcijaństwa w celach obrony zasad Chry­
stusowych przed bolszewizmem, zagrażającym  
tym  zasadom, po wyczerpującej w lej m aterji dys­
kusji uchwalił: aby osiągnąć cel pożądany, tj. o- 
brouić świat chrześcijański przed bolszewizmem, 
należy zniszczeć bolszewizm. BoZ tego wszystkie 
środki dla obrony chrześcijaństwa i chrześcijań­
skiej kultury pozostaną jedynie paliatywem.

Z uwagi^na to, że bolszcwizm zagraża całemu 
światu chrześcijańskiemu, wszystkie państw a 
chrześcijańskie winny wziąć najczym  iejszy i naj­
szerszy udział w tj w a k e  i doprowadzić ją  do o- 
statecznego końca.

Dlatego też duchowieństwo w e wszystkich kra­
jach chrześcijańskich winno usposabiać swoje 
rządy do ogłoszenia wojny krzyżowej Sowietom, 
ctlem  obalenia rządów komisarzy bolszewickich.

Aby uzyskać środki do walki, duchowni wszyst 
kich wyznań chrześcijańskich we wszystkich pań­
stw ach świata, winni jednorazowo oddać na ten 
cel swoje pobory miesięczne, a następnie ustalić 
pewien procent, k tóry  powinien być przelewany do 
kasy aż do zakończenia walki."

W związku z tą  znamienną uchwałą capowie 
dziany jest na  najbliższe dnie wieczór dyskusyjny 
w Kole Połsko-Rosyjskiem.

W p l ń  s pawielrze
Warszawę. (Tel. od nasz. koresp.).

Z R ’g! donoszą: W Charkowie wysadzono w po- 
w slrze 7-piętrowy gmach sowietów, w którym mie­
ściła się ponadto komisja żywnościowa. W gmachu 
tym był również skład amunicji.

.Wszyscy mieszkańcy doljej części gmachu zginę­

li. Wielu przechodniów zostało siłą wybu cłra rzuco­
nych o ściany domów 1 zginęło na miejscu. Po wy­
sadzeniu gmachu wybuchł pożar.

W calem śródmieściu wypadły wszystkie szyby 
z okien.

Krwawa zemsta rządu bolszewickiego.
Gen. Popielajew i jego 20 towarzy szy skazanych na śmierć. 

Moskwa. (AW.).
W Czycie zakończony został wielki proces prze­

ciwko byłemu generałowi carskiemu, Poplelajewowi,#
Mimo wyrażenia skruchy przez Popielajewa z po­

wodu działalności aniyeow Łeckiej o az oświadczenia 
gotowości pójścia na smżbę sowiecką, Piepielajew 
i 20 jego towarzyszy skazano na śmierć.

Berlin. (AW.). .
Socjalistyczny „Vorwaertb“ przynosi wiadomość 

o nowym zamachu stanu, do jakiego przygotowują 
•ie rmckma liści bawarscy.

Uziemtik twierdzi, że istnieje plan rozszerzenia te­
go ruchu m. cale Niemcy, tak, iż Monachjum nale­

żałoby uważać za ognisko całej akcji. Zamachowcy 
zdają sobie spiawę, iż tym razem muszą z żelazną 
energją przygotować zjednoczenie wszystkich grup 
nacjonalistycznych. Na tern tle zyskuje na znacze­
niu głośne ostatnio pogodzenie się Łhrhaidta i Lu 
dendorffa.

Program rządu Hacdaaalda.
Londyn. (Tel. wfi „Goń% Kiak.“).

W bieżącym tygodniu zajmuje się gasinet angiel 
■ki deklaracjami rządu, które dnia 12 bm. odczytają

Mac Donald w Izbie gmtn, a lord Parmoore w Izbie 
lordów.

Deklaracje te nie oędą zawierały żadnych nieipo-

*

ZE 3 WIATA.
pól śmiertelnych. — Radość fryijerów  ang. —
Nowe wykopaliska egipskie dostarczyły wiele cie­

kawych szczegółów do obyczajności starych Egip­
cjan.

Szereg ucesonych odczytuje stare papyrusy, a treść 
Ich niejednokrotnie zastanawia swq aktulnością, ta]| 
jakby się nic nie zmieniło od 4 tysięcy lat, a te same 
kłopoty i radości kółkiem się powtarzały.

Jeden z takich niedawno odgrzebanych papynusów 
je t aktem rozwodowym, a brzmi następująco:

V7 piśmie tern, ja Amonhotep, małżonek, oznaj­
miam żonie mojej, Taha-py, że małżeństwo losze u- 
ważam za rozwiązane...

W roku Tybisa, za panowania Faraona P łolcmeu- 
ftza. Amenhotep z Ne syn Patol i Tnety, oznajmia 
łonie swojej Tahapie, córce Pekrura i Tanfiry:

Opuściłem Cię, jako moją żonę i wyrzekam się 
Wszystkich moich praw do Ciebie, jako małżonki. 
W \.zukai sobie innego rrr"i! Przyrzekam Ci nie 
wchoizić do tego domu, w którym Ty się znajdu­
jesz. Nie roszczę sobie do Ciebie żadnych pretemji.

Odejdź odemnie i nie zwlekaj z odejściem!
Dokument ten nosi p ’pds urzędnika oraz dwóch 

Iwladków.
' lidoaznie i za czasów faraonów nic łatwo się by­

ło pozbyć niedobrej żony, skoro aż urzędnik królew­
ski i dwóch świadków muskd podpisywać doku­
menty rozwodowe.

*
I1 a  szczególny pomysł wpadli przemytnicy środ-

J;ik  się rozwodzono przed czterem a tysiącami 
lat?  —  Gołębie przemytnikami. — Oczyszczanie 
Szczęśliwa Belgja. —  Rozpoznał c oszkę żony.
kow narkotycznych t. j. kokainy, morfiny i opium

Ponieważ wwożenie tych specyfików do Stanów 
Zjednoczonych połączone jest z wielkiemi trudno­
ściami, przemytnicy, ukrywający się .w Meksyku, u- 
rządzili stałą komunikację przy pomocy gołębi po­
cztowych, Odpowiednio wytresowane gołębie prze­
nosiły tak znaczne ilości środków n^kotycznych, że 
cena ich spadła 20 proc. Amerykańskie władze zdzi­
wione napływom narkotyków, podwoiły czuiność na 
granicach i p o d aw aj ścisłej rewizji marynarzy, 
wstępujących na ląd amerykański — wszystko na­
daremnie.

Wreszcie przypadek wylał tajemnicę.
W odległości 120 km. od granicy meksykańskiej 

został schwytany gołąb pocztowy. dżw;gający na 
swom ciele transport morfiny.

Ptak zmęczony długą podróżą przysiadł na dachu 
pewnej fermy, wmieszał się między gołębie i wpadł 
w ręce gospodarza.

Pilna obserwacja okolicznych fem  ustaliła, gdzie 
znajduje się stacja gołębi przemytników. Odkrycie 

<jej wydało sensacyjne rezultaty. W ciągu 24 godzin 
przybyło do niej około 600 gołębi, z których każdy 
dźwigał 100 gTamów narkotyku.

I *
Jałt donoszą z Brukseli, dopiero teraz zabrano się 

energicznie do oczyszczania frontu bitew, toczonych 
pod Ypres w ciągu wielkiej wojny, z drutów kolcza­
stych, płyt pancernych i odłamków pocisków, zale­

dzianek i są w pierwszym rzędzie poświęcone apm* 
wie zwołania międzynarodowej konferencji dla twc- 
guIowaiJa kwestji reparacyjuej, długów lulęduyscH 
juszniczycn, paktów gwarancyjnych oraz ł n o e r t  
nia Ligi Narodów. ,

O ile program polityki zagranicznej może Ik z ftk  
na moralne poparcie wszystkich stronnictw, o tytoj 
w stosunkach wewnętrzne politycznych wytonłająj 
de dla rządu pewne trudności Rząd zamierza wstrzy­
mać zbrojenia morskie, zainicjowane przez poprzedni 
gabinet, celem dania pracy bezrobotnym, natoukwb 
p*zdejmie w tym samym celu wielkie roboty publi­
czne jak budowa dróg, kanałów łtp. Kząd t  n i s n r  
również ndziePć podarcia towarzystwom, zwtaazcaal 
kolejowym, budującym nowe koleje.

W etlu zwalczania nędzy mfeaz kantowej bóść do* 
mów mieszkalnych, jakie rząd zamierza wybudować^ 
podniesiona będzie ze 120 tysięcy na 200 tysięcy.

 O—  v ■* **

S U  wvpadek m z|ód I M
Tygry3 rozszarpał aktora filmowego. I

Wiedeń. (TeL wł. „Gońca &rak.*%'
„Neue Fr. Presst“ donosi z Rzymu: Wczoraj po 

południu na Mont® Celo, podczas zdjęć filmu Qao 
Vadis z grupy 12 zwierząt drapieżnych, znajdują­
cych się na arerie, tygrys wyskoczył na balkon, 
umieszczony na wysokości 3 metrów, na którym 
znajdowali się statyści w liczbie około 4.000. Ty gry* 
porwawszy jednego statystę, skoczył z nim na aro. 
nę, gdzie go rozszarpał. Przeciw reżyserowi Jakóbo* 
wi wdrożono śledztwo.

Tygrysa zastrzeliła służba z rewolwerów, było jo l  
jednak za późno, gdyż statysta poszarpany przez 
zwierzę, wyzionął już ducha.

gających dotychczas pola i utrudniających prace 
rolne.

Codziennie przywożą wielkie samochody cięźaro* 
we do Ypre6 całe ładunki tych prmią,.ok uporczywej 
wojny okopowej. Jak przyj usiz czają, praca ta  ukoń­
czona będzie w ciągu trzech miesięcy.

•
Wśród fryzjerów całej Anglji zapanowała wielka' 

radość, jak donoszą dzienniki londyńskie.
Powój do tej radości jest zupełnie uzasadniony, 

okazuje się bowiem, że w nowym gabinecie angiel* 
sMm Mac Donalda, stanowi ko wicesekretarza w de- 
prtamencie zdrowia na Szkocję, objął p. James Ste­
ward, który w ciągu lat dwulziestu pięciu golił i 
strzygł obywateli Wielkiej Brytamji.

Według ogłoszonych obecnie danych statystycz­
nych, w obrębię etollcy Belgji wybudowano od chwi­
li zakończenia wojny 7026 domów.

W 1822 r. powstało w Brukseli 2828 domów, a w 
1923 r. — 3610.

•

Pewien młody nauczyciel ludowy we Francji, chcąc 
wytłómaozyć swoim uczniom budowę czaszki ludz­
kiej, poprosił grabarza, żeby mu dostarczył czaszkę. 
Grabarz spełnił jego prośbę i wkrótce nauczyciel u- 
mieścił czaszkę w sali szkolnej i mógł rozpocząć 
naukę poglądową.

Ale wnet dowiedzieli się o tern mieszkańcy wsi 1 
jeden z nich, przyszedłszy do szkoły, osądził, że to 
musi być czaszka jego żony. zmarłej przeszłego ro­
ku.

Wniósł skargę do władzy lokalnej, która kazała 
zwrócić czaszkę na cmentarz, a zbyt gorliwy peda­
gog otrzyma! naganę,



Sir. S. N t.

fWJASZYNY do szycia znanej 
dobroci „Kasprzak ego" 

i lunowo-Denliczme- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
jjstnwn _____________ 67
j j j  O  . ' . t l i  l  \  i l( h a nd l ow y
*  z dż u du s p o  y w c z e y o ,  
uczci  wy i n r a c o w . y  o b e j ­
mi e  p o s a d ę  w kaapl i cki a j  
iHfnie od  1 III 1921 r ok u .  
Ł a s k a w e  z uł n- . zenia  pod 
„ H a n d l o w i e c "  do  G o ń c a  
Krakowskiego._________ 9I_
P /Ą  CA rolny lat 40 żo- 

y i aty, energi zny, dobry 
gc^podarz i sumienny b ś Ź w -  

mie posadę zaraz. Oferty 
unr.asza się nadsyłać do 
Adm. Gońca pod .Żarski". 
_____________________138

MŁODA inteligentna oso­
ba władająca językami 

poszukuje posady damy do 
towarzystwa. Oferty pod 
„29“ do Adm. „Gońca" 136

GOSPODYNI znająca go­
spodarstwo wi e j s k i e ,  

miejskie, poszukuje pracy 
zaraz. Świadectwa dobre. 
Listowne zrfoszenia upra­
sza się indsylcć do Adm. 
Gońca pod ..Uczciwa". 135

M ł o d z i e n i e c  z  w y -
k*zt dccuiem handle,- 

wein poszukine posady han­
dlowej. Łaskawe zgłosze­
nia pod „pracowity" do 
Adm. Go6ca._________ 140

OSOBA, inteligentna, po­
ważna, w średnim wie­

ku znająca gospodarstwo 
i ii.biąca wieś poszukuje 
posady jako zarządczymi. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Zarząaczyni" do Adm. 
Gońca._______________139

Ad m i n i s t r a t o r ,  młoJy, 
kaw a I e r posiadający 

gruntowne studja, przyjmie 
posadę zaraz. warunki 
skromne. Zgłoszenia pise­
mne pod „Agronom* upra­
sza się przesłać do Adm. 
( ońca.______________ 137
pANIENKA pisząca biegle
* na maszyni" i załatwia- 
iąca sprawy bi" Owe po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
pisemne pod 13 do Adm. 
Gońca. 121

Ogrodzenia 
niety’ko tańsze 
od drewnianych 

lecz
estetycznisjsze 

i trwalsze.
K om p letne o g ro d ze­
nia z siatki drucianej  
zwykłe i ozdobne  
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem kol­

czastym , p o le c a : 
Firma

DROBNE OGŁOSZENIA

II
Spółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i w/rebów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowi czc I. 5.

Telefon 277.

Adres tel. .Mafalgor"
Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą  

danie.

ZGUBIONE papiery wojskowe, wystawione przez P. K. 
U. wr Łańcucie na nazwisko Babiarz Kazimierz, ur. w ro­
ku 1893, uniewaink się. Ijtf

DWA PCKOj E z kuchnią wyna'mę wprost od wł;A.:i 
ciel i k?'olika. nc dogodnych warunkach. Oferty uprasza 
się nadsyłać pod .,Dolary“. 138
ZAJĘCIA na popołudniowe godziny poszukuję w dziale 
tecnnicznym Iud manipulacyjnym. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. ..Gońca Krak." pod ..Inżynier". 184
KSIĄŻKOWY, korespondent, pod każdym względem sa­
modzielny, obejmie --sadę od 1 marca. Reflektuje na 

inr wisko samodzielne w poważniejszem przedsiniiinr 
stwie, miejscowość. obojętna. Zgłoszenia pod „46" do 
Adm. ..Gońca". ' 113

URZĘDNIK państwowy, lat 35, spokojnego usposobie­
nia. szczerego charakteru, poszukuje pań w celu matry- 
monjalnym. Łaskawe zgłoszenia pań, którym zależy na 
Lzczęshwem pożyciu mam ńskiem, uprasza się nadesłać 
do Adm. .Gn*ca“ pod „Małopolanin". J">1
P. NNA inteligentna, sierota, lat 23, poszukuje pooady, 
jako wyręczycielka par?i domu, zna szycie i na gospo­
darstwie się rozumie. Łaskawe oferty pod „Pomocnica" 
do Adm. „Gońca". 141

DWÓCH akademików poszukuje pokoju przy inteligent­
nej rodzinie, możliwie w śródmieściu. Czynsz może być 
w części zapłacony w naturze Łaskawe oferty uprasza 
się nadsyłać do Adm. „Gońca" pod ,.K L." 150
MŁODY mężczyzn^ poszukuje popołudniowego zajęcia 
w ja! imkolwiek przedsiębiorstwie araz lub od 15 lutego 
1924. Zgłoszenia do Adm. „Gońca" pod „Popołudnie".

140
SPRZEDAM maszynkę parową angielską 8—10 FTP bez 
kotła, rury Jo suszami, kilka maszyn gorzelniczyeh i ga 
ter nowoczesny 650 mm. rozpiętości. Bydgoszcz, ul, War 
mińąkiego nr. 9, właściciel fabryki. > 132

Oddział w Krakowie, ul. św. Anny 1. parter
Przyjmuje lokaty w Złotych,

płatne w Markach po kursie Franka walory­
zacyjnego. —  Oprocentowanie według umowy.

7$

LICYTACJA.
Dnia 12 lutego 1924 r. m Białowieży w lokalu Zarżą łn 

Okręgowego Lasów Pańsi wowych odbędzie się licytacja 
w drodze przetargów ustnych oraz przyjmowania ofert 
w kopertach zapieczętowanych na sprzedaż różnych sor­
tymentów drewna wylObiiOm-go w N-c-tiwach: Biowskim. 
Brzeskim, Bereszyńskim, Hancewiekim, Jagiellońskim, 
KartUŁ-Berenkim, Leśniańskim, Lubiieszowskim, Narew- 
k owakim, Ozdomickim, Pińskim, S wisłockim, Słonim­
skim. Wołkofwyskim, tartak Gródek, tartak Hajnówka, 
razem 65 jednostek licytacyjnych.

Szczegółowe dam“ o wyznaozionych na licytację objek- 
tacn utmeszezome w numerach Monitora Polskiego z diatą 
od 3 do 8 lutego 1924 r., oraz w ogłoszeniach, które, 
jak również warunki licytacji, wzory ofert pisemnych 
i umowy, są' do przejrzenia w Departamencie Leśnictwa 
M. R. i D. P. Warszaw a, Senatorska 15, w Zarządzie 
Okręgowym L. P. w Białowieży i- w Nadleśnictwach wy­
żej wskazanych i taulakach. 141

Zarząd Okręgowy L. P. 
w Białowieży.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT
Szefostwo Inteiidantnry D. O. K. Nr II LUBLIN zamierza oddać w drodze ograniczonego przetargu 

publicznego na podstawie porównawczego zestawienia prooeK doatawę niżej wyszczególnionych arty 
kutów:

L. p. P R Z E D M I O T I l o ś ć J a k o s ć Termin
dostawy

Wymagane jest 
podanie ceny za:

Odbiór dosta­
wy nastąpi

1 Gwoździe ochronne . . . • • 3.000 kg. dobre kg. d  '
2 Gwoździe do poaKOwek .> • 4 ' 2 »  Rg. afugie kl UWy
3 Gwoździe do obcasów . . • • 200 kg. dłupe kg-
4 KołKi Jr°w niane . . . . 150 kg. różne wielkości kg- E
5 Poakówki do obuwia. , . • • 2.000 par 

S.uOO kg.
różne wielkości 3 parę

6 Smar ao obuwia . . . . • • dobry kg. O
7 Nici szewokie .  . .  . • • 30 kg. dobre k . 3
8 nmora szew śka. . . . . * • 20 kg. ciobra 3S Kg. 1  ^
9 K’-ej szew ski. V .  . . . 200 kg. dobry •̂4 kg. ^  u

tg

10 Szydła k r z y w e ..................... 1 010 szt. drsbre «
y sztuką j ■ ta

11 Szydła prosie ..................... 500 szt. dobre u(S sztukę •5 h"
12 Igły ręczne szewskie . .

P o c i ę g l e ...............................
Kopyta drew niane. . . .

. , 500 szt. dobre 3 sztukę .3
13
14

• • lud szt. 
100 par

dobre
dobre W“4

sztukę
parę

-w.- 2  
^  3
N J15 Nuże s z e w s k ie ..................... 500 szt. dobre .2 „ztukę

16 Kieda krawiecka . . . , 5u0 kaw. doh-a E“O kawałek E
17 ■ Drut cienKi . . . . . . •  4 50 kg. dobry 6 kg- >•*£
18 Cęgi p ła s k ie .......................... • 4 luO szt. dobre Q , sztukę o
19 Obcęgi do wyciągania gwoździ . 100 szt. doore sztukę o>*
20 Tarniki p r o s t e ..................... • 4 100 szt. dóbre sztukę
21 N a f ta h n a ............................... • • 300 kg. dobra kg. O
22 Nici krawieckie białe . . • ' • 2.000.000 mtr. dobre meir 5
23 Nici krawieckie khaki . . •  4 Z.000.060 mtr. dobre metr

Oferty na części tej dostawy są dopuszczalne.
Oferty w zapieczętowanych kopertach wraz z próbkami wpłynąć muuzą do Szefostwa Intendantury 

D. O. K. Nr. II Lublin najpóźniej do dnjh 14 lutego 1924 r. godz. 10, w którym to terminie rozpocznie 
się rozprawa ofertowa 3 nastąpi komisy kie otwarcie ofert.

Wysokość wadjuni do oferty nstala się na 3 procent wartości oferowanej doetawy, licząc wedle cen, 
podanych w ofercie, wysokość zaś kaucji na 5 procent wartości pr*vznanc] dostawy, licząc wedle cen, 
ustalonych w umowie.

Wadjuni należy składać w Komisji Gospodarczej D. O. K. Nr II, względnie w Kasach Skarbowych.
Dla niniejszego przetargu obowiązujące są następujące przepisy:
1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązujących przy dostawach.
2) Zestawienie warunków specjalnych, obowiązujących przy dostawach wojskowych.
3) Urzędowy wzór oferty, którego użycie jest obow!ązujące.
4) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy składaniu ofert na dostawy wojskowe, oraz zbimi

Innych, przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień
Przepisy powyższe można przeglądać w Szelest wach Intendantury wszystkich D. O, K„ gdzie mo 

ina je również nabywać na własność za zwrotem kosztów własnych.
Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgać można codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godz. 10 do 13-ej w Szefostwie Intendantury D. O. K. Nr. II Lublin (ul. Szpitalna Nr 7).
Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo oćeny i wyboru przedfożonych ofert

Szefostwo Intendantury D. 0. K. Nr. II.
L. Z41S1/M
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